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Kraków, 4 marca. 


(n) WieTkie, a jak korespondenci paryscy do- 
noszą, nawet „oszołamiające” wrażenie wywo- 
łaty w Londynie i Paryżu kontrpropozycye nie- 
mieckie, jakie w imieniu Rzeszy złożył mini- 
ster Simons na onegdajszej konfarencyi londyh- 
Bkiej przedstawicieli Ententy, 

Niemcy rozpoczęły — nową grę. Ich śmiałość 
przeszła wszeikie oczekiwania,  Uprzejiny po- 
czątkowo, a idący do ostatniej chwili na rękę 
polityce niemieckiej Lloyd George był tak zdu- 
miony warunkami p. Simonsa, że z przekąsem 
tylko oświadczył, że propozycye niemieckie 
„nie dają nawet podstawy do dyskusyi, po- 
czem powstał z miejsca i bez pożegnania opu- 
ścił salę obrad. Za premierem angiciskim wy- 
szli również przedstawiciele pozostalych państw 
Ententy. 

Ten niebywały wynik obrad, mających osta- 
tecznie ustalić wykonanie warunków Traktatu 
'Warsalakiego, jest dowodem, jak bardzo już 
Niemcy czują się ponownie silnemi i jak pardzo 
liczą na to, że w środowisku Enteniy zarna- 
czyły się poważne roznice zdań, kióre polityka 
niemiecka pragnie dziś rozdmuchać i rozżarzyć, 

Malo tego, że Niemcy chcą zredukować wie- 
lokrotnie żądane od nich od-zkodowanie w zlo- 
cie. Rząd berliński żąda ponadto, by i ta zredu- 
Kowana suma odszkodowań byla poniekąd 
„zagwarantowana“ przez akcyę międzynurodo- 
wą, a to za pomacą pożyczki zewnętrznej, sub- 
skrybowanej na wszystkich międzynarodowych 
rynkach pieniężnych! Miało to podobno wywo- 
łać złośliwą uwagę Lloyd George'a, że wobec 
łego Niemcy żądają najwynażniej, by Ententa 
płaciła ich zobjmiązanial... 

Tełegramy donoszą, naturalnie, jakie skutki 
wywoła onegdajsze stanowisko ministra Sinton- 
sa. O ile jednak wnioskować z góry można, pre- 
mier francuski Briand najniezawodniej nie do- 
puści do jakichkolwiek ustępstw na rzecz Nie- 
miec. A zresztą i Lloyd George tym razem be- 
dzie musiał dotrzymać słowa, danego na konie- 
rencyi paryskiej, odbytej w styczniu r. b. Do 
chwili obecnej to tylko wiadomo, że natych- 
miast po opuszczeniu sali obrad, premierzy Wo0- 
carstw sprzymierzonych naradzali się z gene- 
walissimusem Fochem, który ma już przygoto- 
many plan okupacyi zachodnich prowincyj nie- 
mieckieh przez wojska sprzymierzone. 

Jest jenak w kvntrpropozycyach, przedsta- 
wionych w Londynie przez ministna Simonsa, 
jeden jeszcze warunek, który musi wywalać 
wielki niepokój i w Polsce. Olo powiedziano 
tam, że wszelkie spełnienie żądań Ententy uza- 
leżniają Niemcy od tego, że „piebiscyt na Gór- 
nym Śląsku wyadnie na ich korzyść j że wsku- 
tek tego Górny Śląsk pozostanie przy Niem- 
czech." 

W tem „zastrzeżeniu”* p. Simonsa jest nieza- 
modnie najchytrzejszy ton całej tej krzyżackiej 
gry dyplomatycznej. Gra ta ciągnie się zresztą 
już od dwu lat. Łączenie odszkodowań, należ- 
nych Entencie, ze sprawą Górnego Śląska — jest 
ulubionym konikiem niemieckim, przed którym 
jednak kapitulowała dotąd polityka premiera 
angielskiego. 

Dzisiaj Polska, wsparta oficyalnym sojuszem 
z Erancyą, nie jest już tak osamotniona, jak 
przed miesiącem, Niezawodnie rząd polski znaj- 
dzie już dziś mocne podstawy do zaoponawania 
przeciw łamaniu zasad Traktatu Wersalskiego, 
który w żadnej mierze nie łączy sprawy od- 
Szkodowań ze spraną Górnego Śląska. Ale w 
każdym razie powody do zaniepokojenia istnie- 
ją i mogą się wzmagać, jeśli protest rządu pol- 
Skiego nie będzie natychmiast i jaknajenergi- 
czniej zgłoszony, 
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i 
które Niemcy przez swój opór chciał ! 
wywołać. pó: yby dookoła 


Wierzymy, że tak się stanie. Wierzymy, że 
Mai francuska nie ulegnie w żadym ra- 
zie zuchwaiym „protestom“ niemieckim. Nie Jeśli jednak stanow i i 
ulegnie im też zapewne i dyplomacya angielska, | kiej nie uda się ATE ra 
kwra w dniu 29 stycznia r. b. oficyalnie wszak ; przed Ententą stanie lada dzień bardz A ją 
i stwierdziła swoją solidarność i nieustępliwość | żne zagadnienie — zbrojnej okupacyi ” Po 
od warunków uchwał paryskich. cznych terenów niemieckich D poj 

Nowa gra polityki niemieckiej musi być prze- Najbliższą. przyszłość zagadnienie ło wyjaśni 
grana, Mocarstwa sprzymierzone nie mogą się | i wyświetli, Polska podporządkowałab sied 
dać „zastraszyć* ani straszakiem rzekomych | tej przez Niemcy wywołanej akcyj de A ET z 
„zamachów stanów* w Niemczech, ani widmem | carstw sprzymierzonych, Nikt P Aa P i 
rewolucyjno komunistycznych ruchów u siebie, | żadnych konfliktów nie pragnie krys 
zm A ZZOZ R O eE ` 


Patryotyzm zwyciężył! 


Odezwa Rządu do społeczeństwa, 


Warszawa. (PAT) Otrzymujemy następującą | czych doprowadził d Wisla" 3 
odezwę: Warszana. Cios, jaki wrogowie Polski | wał faiso AZ w Pa: x zie 
chcieli zada Rzeczypospolifej w chwili najwa- | palryotysm rzesz robotniczych R iw. B=" 
żniejszych dla n'ej rczatrzygnięć, został odpalTty, | szy się zbrodniczym knowuniom wr moda. 
Zamierzenia godzące w byt państwa zostały 0- |; stwa wyratował je od groźnego we sę M pań- 
brócone w niwecz. Strajk kolejarzy i inne straj- | zamętu, Rząd wystąępiwszy do dat p: ko 
ki, które miały pogrążyć państwo nasze w od- | strajkowym liczył na poparcie ia w A 
męcie anarchii i przez to utrudnić nam wygra- | rzesz robotniczych. Dziś może stwierdzić 4 > 
nie plebiscytu na Górnym Śląsku i zniszczyć | mą, że się nle zawiódł, Społeczeństęo z si 
dokonywiujące się w Rydze dzieło pokoju, nie | szerokie rzesze robolaicze skupiły si REG pe 
udały się wbrew nadziejom, które ujawniły się I dą ł z caią energią popariy jego komy E 
wśród naszych wrogów zagranicą. Życie nasze | Rzeczpospolita stoi dalej w obliozu świata k hor 
gspodarcze nie uległo ani ma chwilę poważniej. ka i mocna, bo oparta na najszerszych AG 

| 
| 


szej przerwie, Stało się to dzięki zdecydowanej | stwach narodu, k c Í j 

postawie społeczeństwa, a przedewszystkiem | odpowiedzialność wh BOW dej MAE 
dzięki obywaiejskiemu stenowiszu polskich | niebezpieczeństwo minęło rzą 4 kiedy 
rzesz roholniczych, które w olbrzymiej większo- | niosłości wypadków ostatnich dni, wroce M 
ści odrzuciły myśl strajku powszechnego, Także | do całego społeczeństwa, a = Mer i 
przeważająca część kolejarzy nie przerwała | do robotników i robotnice polskich j do ma 
pracy eie pod przymusem wydanych dekretów, | rzy polskich, którzy do strajku aa p 
als w poczuciu swoich okowięzków wobec pań- | nie dopuścili í w ten sposób odniesli ws; Te. 
stwa i rozumiejąc, że uła nich dekret jest jedy- | zwycięstwo nad wrogiem wewnętrzn "m RC 
nie ochroną przed terorem mniejszości, Jak ! wami głębokiego uznania i naj ar K j zo lg 
przed pół rokiem  zkiorowy wysiłek narodu sorote) poda 
wspanialy poryw mas włościańskich i roboini- Za Radę ministrów Witos, 


Przed zniesieniem militaryzacyi kolei. 


Oświadczenie prez. ministrów Witosa. 


Warszawa (tel. M), Prezydent ministrów | syi pana Pepłowskie :dacvi 
Witos oświadczył, w rczmowie z przedstawi- heh Lód Ed R w ok scYE 
cielani P, P, S. i N. P. R.: Dekret o poddaniu | ściowo jntencyom narodowej n doś A 
kolci żelaznych mecy ustaw wojennych wymie | czej. Minister Peplowski czuł się dctknięt LAB, 
rzony byl przeciwko tym, którzy podjęli akcyę, | ze oświadczenie o mającem nastąpić AE 
wroga wobec państwa, a nie przeciw ogółowi | niu inilitaryzącyj kolei ie vcatio y 4 
pracowników kolejowych. Stojąc na tem steno- | nie tylko na wniosku pama Peplow skiego od 
wisku, podtrzymuję w całości swoje oświad- | stawionym Padzie ministrów. Ze strony sto- 
czenie, złożone w imieniu rządu w Sejmie, że | jącej blisko kierujących kół oświadczają, że 
rząd nie zamierzą utrzymać w mocy dekretu | cały zaląrg uda się może w eposób pokojowy. 
powyżczego, Skora tylko Ogół kolejarzy stanie | i zadowaiający załatwić, | 
do pracy, Wobec szybkiego wygasania strajku 
noh oświadczeń stronnictw robotniczych N. P. R. wobeo sytuacyl. 
są wszelkie dane, że stanie Się to w dniach noj- Warszawa (icl. M.). Klub poselski N. P. R. 
wijższych, Mogę rówrież oświadczyć, — powie- «głosił następujący komunikat: Nartdową Par- 
dział premier, — że rząd, stosując ustawę wo- tya Robotnicza uznała ostatecznie strajk kole- 
bec tych, którzy ją naruszyli na tle ostatnich jowy za szkodliwy dla państwa j strejk ten 
dni, nie ma zurelnie zamiaru uciekać się do zwalcza, Jeszcze z większą silą wystąpiła ona 
zbędnych represy j. przeciwko strajkowi powszechnemu, wywoła- 

nomu przez P. P., S.i komunistów, Dzięki 


Sawa cknków komitetów shalowyth., | energioze; akeyi N. P. R.i Po'skich Zwiąż 
: r FEE: _ | ków zawodowych strajk kolejowy i powszech- 
Warszawa (tel, M.), Minister spraw wewnę ny zupełnie się nie udał, Dziś akcva stisjko- 
trznych Skulski oświadczył posłowi Morącze- | wą wysęasła i trwająca militaryzacya kolei 
wskienm, że z chwilą zniesjonja militaryzacyj | podz; niepotrzebnie w ogół pracujących wytrwa 
kolej sprawa członków komitetów strojkowych | ję į pairyotycznie kolejarzy 
| przekazaną będzie sądom cywilnym. oraz że j EE PJ 
| stosowanie aresztu prewencyinego wobec tych 


- ; i l Kto organ'zuie strajki w Polsce? 
' członków należy wyłącznie kom i 
władz ka dk = patency! Bern (East Espress), „Rote Fahne“ ogłąszą 


: , cdezwę du proleruryatu niemieckiezo, Wzywa- 
Zatarg z min. Pepłowskim. da iemiecki VWA 


jycą do udzielania nie tyiko moralnego, ale i 
Warszowa (isl. M). Minister pracy i opieki lieniężneyc PoPArCIą strajku powszechnego w 
| spoiecziuej Pepłowski zg`osit ma rece prezyden- 


Polece, „Role Fahne“ stwiera lisię akladek ra 
ta 'nivistiów swoja dymisyę, Powodem dymi- i ten cel. 
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GONIEC KRAKOWSKI" 


Represye koalicyi wobec Niemiec. 
Ultimatum koalicyi upływa w przeciągu 48 godzin. — Wojska ba!lgijskie po tym 
terminie rozpoczną okupacyę. 


Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Londynu: że koalicya postanowiła następujące 
reprasya wobec Niemców na wypadek odrzucenia 
ultimatum: 1) obsadzenie dwóch ważnych portów 
węglowych, przedewszystkiem portu Duisburg, 
2) obsadzenie miejscowości nad Menem, Frank- 
furtu i Monachium, 3) blokadę portu Hamburga 
przez flotę angielską, 4) utworzenie linii ciowej 
na lewym brzegu Renu, któraby oddziełała obszar 

nadreński od reszty Niemiec. Równocześnie pod- 
~“ jęte zostaną represalia natury gospodarczej a mia- 
nowicie od towarów niemieckich sprzedawanych 
do państw koalicyjnych będzie pobierana 509/0 
opłata. Francuski minister wojny zamierza powró- 
cić do Paryża, aby stamtąd kierować obsadzeniem 
Niemiec. 

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowa donosi, że 
ultimatum koalicyi przedłożone delegacyi niemiec- 
kiej upływa w przeciągu 48 godzin. Po upływie 
48 godzin wojska belgijskie jako pierwsza awan- 
garda cosadzą natychmiast ckolice Dortmundu. 

Prasa koalicyjna domaga się represyj 

wobec Niemców. 

Paryż, (PAT) W artykułach, omawiających 
wiczorajsze posiedzemie konferencyi londyńskiej, 
dzienniki wyrażają jednomyślne oburzenie na 
Niemców. „Petit Farisien" stwierdza, że kontr- 
propozycye niemieckie są kpinami za Scjuszni- 
ków, oraz uraganiem z nędzy ludności zniszczo- 


nych obszarów. Cała prasa stwierdza złą wolę 
ze strony Niemiec. Liga dzienników sądzi że 
kierujący politycy niemieccy starają się uchylić 
od ataków ze strony opinii publicznej prowo- 
kowaniem zastosowania środków przymuso= 
mych, aby wywołać przekonanie, że ustąpili tyl- 
ko wobec przemocy. Część prasy (lomaga SiĘ 
natychmiastowego zasłosowania akcyi karnej, 
Jej zdaniem głos powinien zabrać obecnie mar- 
szałek Foch. Ten sam ton odzywa się w prasie 
angielskiej. „Morning Post" pisze: Simons wy- 
kazał przed całym światem, że Niemcy nie zda- 
ją sobie sprawy z okropnych zbrodni, jakie W 
ich jtaieniu popełniono, ani też olbrzymich 
ofiar, jakie świat cały poniósł od 1914 r. począw- 
szy, „Daily Chronicle" jest zdania, że sojuszni 
kom nie pozostaje nic innego, jak przedsięwztą6 
najostrzejsze środki, celem zmuszenja Niemców 
do rozumnego postępowania, „Times“ spodzie- 
wają się jeszcze, że o ile Niemcy zdadzą sobie 
z tego sprawę, że układ w sprawie zastosowa- 
nia przewidzianych sankcyj karnych jest jedno- 
głośnie przyjęty przez sojuszników, natenczas 
porzucą dotychczasowe swoje stanowisko i speł- 
nią przyjęte zobowiązania, „Daily Mail“ stwier- 
dza, że jeżeli Niemcy będą obstawały przy swo- 
ich kontrpropozycyach, jedyną altematywą, ja- 
ka pozostaje państwom sprzymierzonywa, będzie 
zastosowanie ustalonych sankcyj. 


Liga Narodów zabroniła fabrykacyi broni w Gdańsku, 


Gdansk (PA), Wysoki koinisanz Ligi Naro- 
dów, generał Flacking, przesłał prezydeatowi 
senatu w Gdańsku tekst telegramu, który o- 
trzymał ed Ligi Narudów w odpowiedzi na pi 
samo sematu w 5Spnawje fabrykacyj 50.000 karabi- 
nów dia Peru w gdańskiej fabryce broni. Tele- 
uram brzmi: Rada Ligi Narodów na posiedzeniu 
dnia z lutego b r, przyjęła jako cgólną zasa- 
de, że wyrób mz=łeryałów wojennych w Gdań- 
Sku pie jest dozwolony, chyba w wyjątkowym 
wypadku, Rada postanowiła Tie udzielić swo- 
jego zszwojenia na wyrób 50 tysięcy karabinów 
dlia Peru przez fabrykę gdańską j nie zgadza 
się na dalrze fabrykowanie bronj w Ciągu lat 
trzech w wolnem mieście Gdańsku, Dalej posta- 
Goówiła Rada Ligi Nerodów, aby prace, podję- 
te prze” uiwurzenie wclnego miasta Gdańska 
na postawie zawartych kontraktów, które to 
pb:ace miały być ukończone w ciqgu króttjego 
czaru, odbywały się pod kontrolą wysokiczo 


, komisarza, kióry ipa a wszystkich szczegółach 


informować generalnego sekretarza Ligi Na- 
rodów, 


Rozdział mienia niemieckiego w Gdańsku. 
Gdańsk. (PAT). Pierwszą decyzyą międzyso- 
juszniczej komisyi do majątku, który dawniej 
należał do Rzeszy niemieckiej, była decyzya, 
przyznająca Rzeczypospolitej polskiej i wolnemu 
miastu Gdańskowi społwłasność gmachu gene- 
ralnej komendatury, w którym na razie mieszka 
wysoki komisarz Ligi narodów Hacking. 


natyfikacya urade posko-odańskiego. 


Gdańsk. (PAT). Komisya gospodarcza sejmu 
gdańskiego zatwierdziła układ gospodarczy, za- 
warty między Polską a Gdańskiem dnia 8 sty- 
cznia b. r. I przedłożyła sejmowi wniosek o ra- 
tyfikacyę tego układu. 


Przygotowania do plebiscytu na 


Warszawa (tel. M.). Przygotowania ao ple- 
biscytu na Górnym Śląsku są w pełnym toku. 
W Opolu drukarnie pracują bez przerwy, dru- 
kując najrozmaitsze formularze, potrzehne przy 
głosowaniu, Kończy się sporządzanie urn wy- 
borczych, których będzie trzy tysiące. 
Wojska angielskie na Górnym Sląsku, 

Warszawa (tel. M.), Biuro Wolffa podaje, ża 
rozpoczęło się już wysyłanie oddziałów aagiel- 
skich, przeznaczonych na Górny Śląsk, Oddzia- 
ły będą przewiezione 46 pociągami przez Frank 
furt—kbrfurt i Lignicę, 

Stan obiężenia na Górnym Sląsku 
przed plebiscytem ? 


Bytom (tel, M.), Z Bytomia donoszą, że przy- 


SNR 


G. Siąsku. 


dobnię ogłoszony stan oblężenia i wszystkię 
zgromedzenia przed plebitcytem będą zakazą- 
ne, 
O dokładność legitymacyj uprawniających 
do głosowania na Górnym Siąsku. 
(PAT). Bytom, 3 marca, 
Komisya międzysojusznicza w Opolu ogłasza 
następujący kómunikat: 1) przypomina się, że 
osoby kategoryi a) dopuszczone będą do głoso- 
wania za okazaniem karty legitymacyjnej, a o- 
soby kategoryi b) za okazaniem wykazu gloso" 
wania i zielonej karty iegitymacyjnej, 2) zwraca 
się uwagę zainteresowanym na to, że należy 
koniecznie zażądać sprostowania wszelkich nie- 
dokładności kart legitymacyjuych przez wła- 
ściwy urząd gminny, 3) pozatem przypomina 


a NT 


było tam bardzo wielu korespondenićjy angjel- | Się, że każda osoba, która przy głosowaniu sko- 
skich, amerykańskich i francuskich. W tych , rzysia z innej karty legitymacyjnej, ulegnie ka- 


dniach 


spudziewane jest przybycie czterech | 


rom przewidzianym w art. 36 regulaminu p:e- 


batelionów angielskich. Anglicy gwarantują | biscytowego, to jest grzywnie lub więzieniu, 
spokój podczas plebiscytu, Zostanie prawdopo- j albo też obu karom. 


Odezwa do Górnoślązsków. 


Warszawa (PAt). Centualny Komitet plebi- 
zcytowy nadsyła nam następującą odezwę ksję- 
Iza Uraczcewskiege do Górnoślązaków: 

Górntoślązacy! Nadchodzj historyczny dzień, 
w którym dacie świadectwo prawdzie, Wy za 
kończycie wojnę Światową na Waszej ziemi. 
Sąd nad łotramj pruskimi zostanie ostatecznie 
dokonany, Wielki los przypada Wam w udzia- 
le. Oto za poniewierkę, za krew į mękę dlugo- 
letnią, niewołę wykażecie teroz światu, na czem 


zawisła piswdziwą potęga człowieka, Wszysti 
kje na:ody patrzą na Was w aczekiwamiu, bo 
przewidują, ze cuś wielkiego ną Waszej ziemi 
nastąpi, Wszystkie narody przemęczone wojna, 
szukają dzisiaj ukojenia, szukają prawdy, na 
którejcy nowie zycie budować, a ta wielką pra- 
wda, której straszne doświadczenie wojny na 
Niemcach dowiodło, brzmi: Szerokie granice i 


| 


| 


dobrobyt muszą runąć iam, gdzie brak potęgi ; 


ducha. Dzisiaj dyplomaci į} mędrcy świata wa- 


Numer 62 


żą ij cbliczają, ate zapominają, że potęgi du- 
cha, która w Was tkwi, obliczyć ani zważyć 
nie podobna, Dzisiaj robactwo pruskie obzia: 
dło Was, ałe Wy to robactwo w jednym dniu 
strząśniecie i wtedy okażecjie zdumionemu 
światu prawdę. której świat szuka, wzór czło- 
wieka, który zarowy ciałom przez pracę i do- 
trobyt i zdrowy uchem przez miłość į ofiarę, 
bnduje szczęście Swoją ji hracj swoich. Górno- 
ślązacy! Narody zierni oczekują, jaki będzie 
rezultat Waszego glosowania. Ale w rozumie 
i w sercu Waszem to glosowanie już zostało 
dokonane. Oto głosowanie rozumu, który woła 
że: jasne jest gdzie zysk j gdzie strata dla Gór- 
noślązaków, Niemcy obiecują gruszki na wilerz- 
bie, a Polska dała Górnemu Śląskowi Autożo- 
mię. Polsk. zapewnia swobody wierze katoli- 
ckiej i polski język w urzędach, sądach į szko- 
łach, Polska zapewnia zdobycie lepszych star 
nowisk, które dotąd zajmowali Niemcy. Polska 
uwolni Sląsk od płacenia olbrzymich odszko- 
dowań, nałożonych na Niemcy. Przyszłość na- 
leży do Polski odrodzonej, a nie do Niemiec, 
zdruzgolanych į skazańdych na długą pokutę 
gospodarczą zą grzechy, popełnione przecjwko 
narodom Europy. A oto głosowanie serca: to 
Wasza krzywda i dlugie pasmo cierpień, jakich 
historya iudzka nie znala. Wyście dla prusac- 
twa byli pośmiewiskiem, bo gdy Górnoślązak 
pojawił się w Niemczech, to wyśmiewano je- 
go mowę j pogardzane fim, bo w wojsku ka- 
towano go, a w domu był rozstrzeliwamy przez 
ułanów gliwickich, gdy buntował się z głodu. 
A teraz przyczaił się chytry prusak į udaje, że 
mu leży na sercu Wasza dola, ale nie Was pru- 
sactwo pragnie, W ciągu paruset lat mieli dò 
syć czasu, aby Was sobie pozyskać, To Wasz 
węgiel tak  nęci ich, Górnoślązacy!t Gdyścia 
mnie przed trzeina miesiącami przez Waszego 
wodza Korfantego wezwali, ujrzałem wówczas 
i rozum Wasz zdrowy į serce gorące i wolą 
niezłomną zwycięstwa, a dzisiaj na wsze stro- 
ny braciom naszym powtarzam, że Wy już nie 
oddącie ziemi ij nie pozźwclicie pruszctwu pluć 
w swoją twarz! (Grórnoślązacy! Czy słyszycie jak 
dzwony już biją po ziemi Waszej na ów dzień 
chwały, który nadchodzi, Oto cienia pomordo- 
wanych niewinnie braci Wiaszych powstają, 
aby Was wesprzeć na ów dzień. Górnoślązacy? 
Nim przystąpicie do głasowania spojrzycie na 
świat j ujrzycie, gdzie sprawiedliwość j gdzie 
kara. Oto przed trze.na laty ryśród gwałtów f 
rozwoju zatrzmiaął głos sprawiedliwości Bożej 
i nsraz zbrodnierze, co Polskę dv krzyża przy- 
buj, sami nad sobą uczynili straszny sąd, a 
wtedy Bóg Polskę do życia powolał i Orzeł Biały 
razpostar. sw3je skrzydła i począł zwoływawć 
swoje dzieci i Wy dzjsjaj, słysząc te wołania, 
wracajcie, wracajaie piażtowe orlęta polskie, 
otoczcie zwariem kołem swego bohaterskiego 
wtdza, a je!nużć święta, która już w Was pa- 
nuja nioshaj się wzmocni, Wszyscy podnieście 
głos Wasz na Świadectwo prawdzie, Wszyscy 
zg krew I! mękę oiców smłaćcie dług, 


Herby sziacheckie. 

Warszawa (tel, M.). Na ostatniem posiedze 
niu komisyi konstytucyjnej poseł dr, Buzek 
przedłożył wniosek o zmiesienie herbów szla- 
checkich, Przeciwko temu wnioskowi wysta- 
pił ks. dr, Lutosławski angumentując w tem 
sposób: Posłowie, kiórzyby uchwalili zniesie 
nie herhów szlacheckich, mogliby jutro z rów- 
nem piawem zażądać usunięcia koronek z bie- 
lizay damskiej, Większość komjisyj konstytu- 
cyjnej poparła stanowisko ks. Lutosławskiego 


t . LA 
Marszaiek Jolle do Naczelnika Państwa. 

Warszawa, (PAT) Marszałek Joffre nadesłał 
Naczelnikawi Państwa następujący list: Panie 
Marszałku! Dziękuję Panu za to, że zechciał 
Pan nadać mi krzyż Viwtuti Militari, List Pań- 
ski w związku z tem napisamy do mnie przed 
Pańskim wyjazdem z Paryża, w którym Pan 
wiskrzesza wspomnienia bitew nad Marną, wzru- 
szył mnie głęboko. Z dumą będę nosił krzyż tem 
ze znakiem rycarskiej Polski i nie nie mogło 
być dla mnie cenniejsze, jak posiadamie tego 
Krzyża od sławuego wodza, który ocalił kraj 
swój przed najazdem i armię polską poprońaiiził 
do zwycięstwa. Przesyłając na Pańskie ręce ży” 
czenia dla szlacheliiego, polskiego narodu i jego 
sławnej armii, proszę Pama, Panie Marszałku, 
przyjąć wąwazy mego nader wysokiezn szacnn- 
ku i oddania: Podpisany Joffre. 

Spis ludności. 

Warszawa. (PAT). Rada ministrów poleciła 
głównemu urzędowi statystycznemu przeprowa” 
dzić powszechoy spis ludności w dniu 30 wrze* 
Snia b. r. Nasiępay odbęuzie się 31 grudnia 1930. 
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Zwierciadło polityczne, 


Siły, aby podcinać istnienie i rozwój Rzeczy- 
| pospolitej, Dla obu zachłannych wrogów ludu 


- Podjadii_ polskiej państwowości 


Kraków, 4 marca. 

(n) Pisa'iśmy niedawno na tem miejscu o 
wyjeżdzie do Ameryki na Sejm polski w Pitts- 
burgu znanego i głośnego warchoła endeckie- 
go, posła Zaluski. Ostrzegaliśmy, że ten poseł 
z pewnością wyjeżdżą z celami określonymi, — 
aby szkodzić państwowości polskiej i rozpo- 
vszechniać wśród naszych rodaków w Ame- 
ryce najfałszywsze wieści o Naczelniku Pań- 
stwa j o premierze Witosie. 

Przewidywania nasze sprawdziły się, Oto 
warszawski „Naród“ otrzymał już depeszę z 
Buffalo, treści następującej: i 

„Wydział Narodowy, z Paderewskim į Smul- i 
skim ha czele, uchwalił na Sejmie w Pittsbur- 
gu zbierać fundusze na politykę, skierowianą 
ma przyszłych wyborach przeciwko Piłsudskie- 
mu | Witosowi. Pianowame są, w razie potrze- ` 
by, nawet akty rewolucyjne (1). Poseł Załuska 
1 kciądz Dzięgielewicz prowadzą po całej Ame- 
Tyce agitacyę przeciwko obecnemu rządowi. 
Zamierzonem jest sprowadzenie z Polski więk- 
srej ilości agitatorów i mówców“. 

Depesza powyższa wyslanaą została do redak- 
cyi „Narodu“ przez Józefa Ruszkiewicza, re- 
daktomnaąa bardzo poczytnego a umiarkowanego 
pisma „Dziennik dla Wszystkich“ (Buffalo), 
człowieka bezwzględnie zaslugującego na zau- 
fonie, Depesza rzuca ciekawe światło na ame- 
rykońską działalność naszej prawicy, która ? 
głośno piętnuje antipaństwową działalność ko- ł 
mumistćów, jednocześnie zaś podkopuje się pod 
rząd, zamierzając nawet akty „rewolucyjne"!.,. 

Na tę łączność „pracy“ endeków i komunj- 
siów zwraca uwagę ostatni numer „Piasta: 

„W podrywaniu naszej państwowości, — pi- 
s-e „Piast“, — zjednoczyły się na oko najsprze- 
czmiejsze żywioły. Milioner Drobner, widoma 
głowa krakowskich bolszewików, uderza w slo- 
mach, nie dających się powtórzyć na rząd Wi- 
wer j na niego samego, Równocześnie drukują ! 
endecy sprawczdanie z wiecu w Kaliskiem w ; 
swej „Zorzy* (Nr. 9), chwaląc się, iż uchwalono wali warsztaty jubilerskie, poodkręcali piecyki 
tara po przemowie emdeckiepo agitatera „obu- | do topienia metali i t. d., przyczyniając właści- 
rzenię" dla Witosa., Jaka te miła zgoda roz- | cielowi szkody za 70.000 mk. 
bijąckich dusz! Stronnictwe rarodowe i pań- Sąd nakazał Francewowi lokal natychmiast 
stwowe muszą się raz wziąć za ręce i wymieść Í opróżnić, akcyę zaś cywilną przesłał do proku- 
z Polski gangrenę endecką į zanazę bolszewj- | ratora przy sądzie okręgowym. 
cka“. Tyle pierwsza suchą notatka dziennikarska. , 
Uwagu „Piasta“ jest, zaprawdę, słuszna. Pod- ( Do notatki tej jednak „Gazeta Warszawska" 
jadki polskiej państwowości lęgmą się zarówno | dodaje niezwykly wprost komentarz. 


Sztokholm, 1 marca. 

„Svenską Dagbladet“ zamieszcza obszerny ar- 
tykul swego specyalnego sprawozdawcy, który 
po kilkutygodniowym pobycie w Rosyi tylko co 
powrócił do Sztokholmu, Oddziały wojskowe w 
Moskwie i w Peiersburgu — pisze sprawozdaw- 
ca — robią bardzo dobre wrażenie — doskonałe 
umundurowanie i uzbrojenie, sroga dyscyplina. 
Na prowincyi jednak im dalej od Moskwy tem | 
gomzej, Dyscypliny niema żadnej. Żołnierza 
bardzo często pijani, wałęsają się całe dnie i , 
po nocy na ulicach napadają przechodni, którzy 
mają wygląd „burżujów*. Dezercya szerzy się 
nie bacząc na to, że władze bolszewickie, przy- 
łapując żołnierza, który uciekł z wojska pierw- 


katdziecipolskich — 


ar m ZOZ 1 


: Warszawa, 3 marca. 
W tych dniach podaliśmy opis sprawy, toczą- 
cej się w sądzie pokoju £1 Okręgu na tle coraz 
to bardziej wzrastającego głodu mieszkaniowe- 
go w Warszawie. Oto niejaki Aleksander Fran- 
cew, kasyer Banku Zachodniego w Warszawie, , 
nie mogąc już od dłuższego czasu znaleść dla | 
siebie odpowiedniego lokalu, zajął wraz z żoną | 
siłą za pomocą włamania mieszkanie przy ul. 
Szkolnej, w którem mieściła się pracownia ju- 
bilerska, należąca do nieobecnego w Warszawie 
jubilera Kiweksilbera, przy czem metodą, iście 
zapożyczoną ze Wschodu, napastnicy zdemolo- 


FERDYNAND HOESICK, 


lapomniane poma Marzi 


Że Klaczko pisywał znakomite artykuły fran- 
cuskie do paryskiej „Revue des deux Mondes“, 


Co się tyczy listów z Paryża do „Gońca Pol- 
skiego“, to mają one wartość ciekawych doku- 
mentów historycznych, bo jako przyczynki do 
dziejów emigracyi polskiej na paryskim bruku, 


jako osobny fragment z porozbiorowych sza- 
motań się Polski, posiadają swoje niezapunzeczo- 
ne żnaczenie, Nikt im też nie odmówi wartości 
literackiej. Nie należy zapominać, że choć to 
są artykuły o charakterze dziennikarskim ra- 
czej, a nawet spiawozdawczym, niż publicysty- 
cznym, to jednak są to korespondencye, Kre- 
ślone piórem najświetniejszego publicysty pol- 
skiego, publicysty-poety. Jakoż nie brak ustę- 
pów w tych listach, pod którymi podpisalby 
się sam nawet Heine, Najprzedniejszy dowcip, 
najefektowniejsza gra Słów, najwyszukańsze 
metafory, w inwektywie namiętności, sarkazm, 
ironia i bezwzględność (nierzadko posuniętą aż 
do okrucieństwą, lecz zawsze w granicach do- 
brego smaku j wykwintnego stylu), a wszystko 
to w szacie pięknej polszczyzny, miejscami peł- 
nej poetycznego polotu i prawdziwie wschod- 
niej obrązowości, choć nie wolnej od afektacyj, 
od szumnej. palryotycznej frazeologii pod zna- 
kiem  „popularitatis": oto zewnętrzne cechy 
tych bądź co bądź niepospolitych koresponden- 
cyj paryskich, 

Z pomiędzy 


o wem wiedzjeli prawie wszyscy; że jest autorem 
wykwintnych „Wieczorów florenckich', spopu- 
laryzowamych w Polsce dzięki mistrzowskiemu 
przekłądowi Tarnowskiego, to także nie było 
dla inteligentnego u nas ogólu tajemnicą; ale 
że poza tem z pod genialnego jego pióna wyszło 
mnóstwo świetnych artykułów politycznych i 
rozpraw literackich, pisanych po polsku, a bę- 
dących arcydzjełami prozy polskiej, to już było 
wiadomem — dv niedawna przynajmniej — tyl 
ko szczupłej liczbie czytelników, Dopiero w o- 
siatnich czasach obudziło się większe zaintere- 
sowanie dla działalności pisarskiej Klaczki, a 
wyjście w roku 1898 jego przepysznej ksiązki 
(francuskiej) o Juliuszu II, znów go nozsławiło 
w Polsce i w świecie całym, 

Począwszy od roku 1902 ogłoszono cały szereg 
różnych „zapomnianych pism polskich“ Klacz- 
ki, a ostatnią w tym szeregu publikacyą są wy* 
dane niedawno w Poznaniu, nakładem drukar- 
mi św. Wojciecha, pisma Klaczki z lat 1849—51, 
zebrane przez dra Bolesława Erzapkiego. 

Ziożyły się na nie artykuły, drukowane w 
ciągu tych lat w dwóch czasopismach poznań- 
skich: w „Gazecie Polskiej“ i w „Gońcu Pol- | 
skim*. Są to w znacznej części korespondencye | 
z Paryża, omawiające sprawy bieżące, dziś na- 
turalnie już przebrzmiałe zupelnie, tudzież 
artykuły literacko krytyczne, które, dzięki swej | 


artykułów literackich, bamdzo 
starannie opracowanych, wyróżnia się szcze- 
| gólniej rozprawa krytyczna p. t. „Wieszcze i 
wieszczby”, arcydzieło w swoim rodzaju. Co w 
niej uderzą przedewszystkiem, to dojrzałość są- 
du o Mickiewiczu j Krasińskim, których zra- 
czenie w poezyi polskiej, choć jm przypatrywał , 
się tak z bliska, a nie jak my dzisiaj, z odpo- ` 
wiedniego oddalenja, odrazu umiał ocenić we- 

diug właściwej miary, według miary Fidyasza! 


„GGNIEG KRARO ASRT" Str, 3 
naszej skrajnej lewicy komunistycznej, To — | | państwa — musimy "więc mieś jedną miere, 
dwa bratnie obozy, wysilające wszystkie swe | Ona cbozy rebeljanckie — musimy zwaaczać z 


całą bezwzględnością, 


'Czy Rosya może prowadzić wojnę? 
| Rozprzężenie w armii ALA ALE wto korpusu oficerskiego. — 


na dłoni i na szyi, a przyłapując go drugi raz 
rozstrzeiiaują bez sądu. Oficerstwo przedrewo- 
lucyjnych czasów, prawie bez wyjątku, służy 
w czerwonej armii. Nastrój tego oflicerstwa jest 
taki, że gdyby doszło do wojny pomiędzy Rosyą 
a Polską, biliby się chetnie, ponieważ bolszewi- 
cy zdołali przekonać rosyjską inteligencyę, że 
największjiam wrogiem Rosyi nietylko sowiec- 
kiej, lecz i wszelkiej innej jest Polska. Gdyby do- 
szio do Wojny z jakiem innem państwem ofi- 
cerowie są bardzo a bardzo niepewni. Frowa- 
dzenie dziaiań wojennych na większą skalę jest 
otecnie dla rządu moskiewskiego rzeczą bardzo 
Na 


Na mocy urzedu —rekwiruie sobie samowolnie mieszkanie! — Zuchwaistwo 
Moskała w stolicy Polski. 


i rzekoma ofiara nieszczęsnych stosunków miie- 
szkaniowych — to dziki i bezwzględny kat dzie- 
ci paz z cząsów naszej moskiewskiej nie- 
woli. 

Dla młodego pokolenia, kształcącego się w 
gimnazyach rządowych w ostatnich latach 
przed rewoludyą 1905 r. a zwłaszcza dla mło- 
dzieży piotrkówskiej, osoba A, Francewa nie 
jest obcą; pan inspektor piotrkowskiego gimna- 
zyum, Francew, wrył się głęboko we „wdzięcz- 
ną“ pamięć młodego piotrkowskiego pokolenia, 
które „wychowywał“, zasłynąawiszy w trybunal- 
skim Piotrkowie jako wyjątkowo „wybitny 
działacz“ wa polu „wypleniania* z duszy pol- 
skiego dziecka wszystkich polskich „marzeń ł 
zachcianek“.  Gorliwość! jego w stwierdzaniu, 
którzy uczniowie czytają polskie książki, prze- 
prowładzanie dochodzeń, kto śmiał po polsku 
głośno mówić w klasie lub na korytarzu — była 
wprost bezprzykiadną; w przejmowaniu, w od 
czytywaniu listów, przychodzących do uczniów, 
w poszuwiwaniu kryjówki uczniowskiej polskiej 
tajnej biblioteki, w badaniu, gdzie i kiedy ucz- 


mienia nigdzie Słowackiego, choć wspomina 
prawie wszystkich poetów od Kochanowskiego 
do Lenartowiczą. 

Artykuły o Stasziču i o Gaszyńskim, choć 
mają więcej feljetonowy charakter, również są 
świetne. 

Jednem słowem, z wyjątkiem może przygod: 
nych feljetonów w „Gazecje Polskiej“ z roku 
1849, dość słabych i bezbarwnych, wszystkie za- 
warte w tomie tym pisma 26-letniego podów- 
czas Klaczki, już zapówiadają przyszłego mj- 
strza, pióra, 

Szczególniej da się to powiedzieć o słynnym 
artykule politycznym p. t. „Gibellini poiscy", 
wymierzonym przeciw politykom z krakowskie- 
go „Czasu“, którzy na pierwszy przyjazd cesar 
rza Franciszka Józefa w r. 1851 do Krakowa 
wystąpili z powitalnym artykułem wstępnym. 
W jak namiętnym tonie był ten pamflet Klaczki, 
niech zaświadczy choćby następujący ustęp: 

I do tej szalonej bakchanalii, do tej maszkary 
wszeteczeństwa, do tego tańca śmierci, jak to 
nazywano w wiekach średnich, używają pisarze 
polscy mieszkańców tego grodu, w którynt zło- 
żono Święte prochy naszych królów, w którym 
się wznoszą szczytne mogiiy owego Kościuszki, 
który z wrogiem nie znał miru, į owej Wandy, 
która nurty Wisły przeniosła nad uściski au- 
stryackiego księcia! I wnukom to tego Sobie- 
skiego. który za ocalenie Wiednia nie uzyskał 
ani jednego słowa uznania od Austryaka, wnu- 
kom to tego męża radzą Śpiewać hymny dzięk- 
czynne temuż Austryakowi za czyny Kannitzą i 
Metternicha, Kriega i Stadiona! T to piszą i to 
głoszą kilka mil tylko od tego Tarnowa, w któ- 
rym popełnioną została największa rządowa 
zbrodnią tego wieku. kilka mil tylko od tei By» 
czyny. pod k.órą ongi Zamoyski wziął w nie 


wyjątkowej świetności, jeszcze i dziś mogą słu- 
żyć za wzór, jak rzeczy tego rodzaju pisać na- 
leży. 


| Co jednak jest najbardziej charakterystyczne, j wolę przodka Franciszka Józefa! 
że Klaczko w tej rozprawie w roku 1850, pisząc į (Ciąg dalszy nastapi.) 
l e „nowszej poezyi polskiej”, ani razu nie wy- A 0— 


Su. £ 
w 
riiowie schodzą się na tajne lekcye języka pol- 
skiego — przeszedł pan inspektor zawodowych 
żandarmów; w prześladowaniu wszystkiego, co 
polskie, s zachwalaniu dzieciom polskim wszy- 
stkiego, co rosyjskie — celował ten „działacz“, 
„pedagog“, „opiekun i wychowawca”, niszczy- 
ciel j zły duch młodego pokolenia naszego. 

I oto „zasłużony pan Francew, w ucieczce 
przed bolszewizmem, biegnie do Polski po opie- 
kę, bo wszak „w pracy“ dla Polski strawił on 
rnłodie lata! 

A Polska, tego „operatora“ dusz młodego po- 
kolenia  dokonywującego wiwisekcyi przez lat 
tyle na. sercu i umyśle dziecka polskiego — nie 
tylko wpuszcza w bezpieczne swoje granice, 
lecz poztwialiai zamieszkać mu w swej przepełnio- 
„hej stolicy, a ;,dobrzy* ludzie, czy też może tylko 
ludzie, nie umiejący reagować na krzywdy wła- 
Enego społeczeństwa, — ofiarowiują. „zasbużone- 
mhu“ pedagogowi posadę w banku, córce zaś 
„działacza, by ulżyć głowie rodzimy, dans za- 
jęcie w rządowej nawet instytucyl! , à 

Dziś Francew, mie mogąc dostać odpowied- 
niego do swych wymagań mieszkania, ma żal 
do Polski i stara się wzbudzić współczucie ku 
sobie, oczekuje naiwet ze strony urzędu miesz- 
kaniowego zarekwirowamia dla siebie mieszka- 
nia! I shusznmie. Bo jeśli władze polskie wykazu- 
ją tyle bezgranioznej tolerancyi i uprzejmości 
względem całkiem obcych przybyszów, wbrew 
interesom własnej ludności, czemużby nie mia- 
ty okazać dalszych świiadczeń „pedagogowi i tak 


"pm łużonemu dila Polski działaczowi” i zarekiwii- 


romać któmemu z Polaków mieszkanie dla pana 
inspektora Aleksandra Francewa! 

Tolerancya nasza niech żyje! A Moskale niech 
się rządzą jak chcą w Warszawie! 


Międzynarodowa organizacya 


pracowników umysłowych. 


(i.) Senator belgijski, La Fonfiine, delegat 
Belgii w Lidze Narodów, wygłocił w Genewie 
interesujący, referat o pracy umysłowej i jei 
organizacyi z międzynarodowego punktu wi- 
dzenją. La Fontaine gam jest wybitnym wazo- 
mym i brał żywy udział w stworzeniu Związku 
międzynarodowych Towarzystw. Przed wojną 
został nagrodzony nagrodą Nobla, Obecnie re- 
daktorowi paryskiego „Excelsioru'" udzielił om 
nastepujacych ciekawych szczegółów o swojim 
meferacie: 

„Śrsiało można stwierdzić, — powiada uozo- 


. ny belgijski, — że pracownik umysłowy od ca- 


łych stuleci jest, z małymi wyjątkami, pew 
dyjwym paryasem, Światopoglądem własnym 
wyprzedzał on zawsze swoją epokę i dla tłumu 
pozostawiał tylko człowiekiem duchowo nienior- 
młalnym, waryatem. Powoli, powoli, dopiero 
ludzie skłanialj się ku ideom nowym i oceniali 
wartość uczonego 1 myśliciela, 

Pojawienie się zupełnie nowych czynników 

ggzystencyj, które prawie całkiem nagle odda- 
no ludziom na usługi (automobil, telefon, gra- 
„miofon, radiotelegrafia, kinematograf, samio- 
fot) wywarły silny wpływ na tok ludzkiego my- 
śleriia, Niebawem beduie ludzkość wprost sa- 
ma domagać się od uczonych j badaczy naj- 
rozmajtszych odkryć i wynalazków, jedyny bo- 
wiem ze strony wiedzy 'i techniki może spo- 
drzieryać się rozwiązania materyalnych i Mmo- 
ralnych problemów, jakie po dziś dzień uciska- 
ją Tudzkość, 
+ (Pewne jednostki odczuły i zrozumiały ja- 
eno, że tylko ścisła, solidarna współpraca wiszy- 
wtkich intelektualnych sił świaltoryych może 
zaspokoić tę palącą potrzebę, Wiedzione jakimś 
podświadomym instynktem, siły te zgrupowałw 
Eie w cały szereg międzynarodowych 'Tomwa- 
mzylstw. W roku 1910 zostały zaproszone «lo 
stworzenia organizącyi światowej, Ci, od któ- 
wych wyszło owo zaproszenie, zorganizowali 
Świeżo niektóre najkonieczniejsze agendy, jak. 
Światową bibliografię, udckumentowaną ency- 
klopedyę, bibliotekę. która wypożyczamiem tga- 
dkich okazów dzieł może wyświadczyć uczonym 
całego Świata nieocenione uslugi, wreszcie 
międzynarodowe muzeurn. 

Przodawnicy tej idei byli jednak zawsze 
ptizekomami, iż w tem spcsób rozwiąże się zaled- 
wie połowa zadania. Chodzi tewaz o jakieś sko- 
avdynowanie prac tych wszyskich, którzy my- 
ślą i tworzą, Światowy kongres, którego pier- 
wsze trzy sesye odbyłv się w latach 1910, 1913 
i 1919, ma objąć w całości poszczególne dotych- 
trasowe wysiłki. Międzynarodowy uniwersytet, 
olwariy w iaku 1919, stanie się tym właści- 
vym inehhi PER dzieki któremu elita. uczo- 
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„GONIEG ERAKOWSKI" 


Wstrząsający dramat! 


Kinoteatr „WARSZAWA, Stradom 15, vis-a-vis D. O. G. 
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Historya grzechu i niedoli ludzkiej I 


W piątek dnia 4 lutego i codziennie 


| ALKOHOL 
| geene 


gia corocznie wchodzić w staty kontakt z elitą. 
młodzieży, budzić owocny zapat, wskazywiać 
mowe drogi, aby mogło powstać wspaniałe a 
tak pożądane śmodowisko idei. 

Temu syntetycznemu dzjełu, przeznaczote 
mu do współpracy nad szybkim rozwojem ludz- 
kości, ma poświęcić się onganizacya światowa 
pracowników umysłowych, dle której delegaci 
Ligi Narodów czują żywg sympatyę i której 
pirzyrzekają poparcie przez odpowiednią vezo- 
lucyę, Będzie teraz tylko rzeczą pracowników 
inteligencyj ofiarować swój energiczny współ- 
udział temu dzjełu, We Francyi zapoczątkowa- 
mo już ten ruch stworzeniem „Związku prato- 


wników umysłowych, A u nas?.,. 
O z DOO WEZ ZZOZORĘZSESZĄ 


Prawo gwizdania w teatrze. 


Żalił się niedawno „Naprzód“ na krzyczącą nie- 
sprawiediiwość policyi warszawskiej, Funkcyonaryu 
sze jej usunęli przemocą ze sali recenzenta, w trak- 
cie wykonywania swej czynności spratwozdawczo- 
gwiżdżącej, 

„Naprzód* słusznia zauważył, że nabywca biletu 
teatralnego, nabywa z nim równocześnie prawo kla- 
skania i gwizdania do swego wyboru, Ja pójdę jesz- 
cze dalej i powiem, że prawo to jest mało humanitar- 
ne, każąc płacie za gwizdanie, podczas gdy każdy 
andrus może wsadziwszy dwa palce w usta to samo 
uczynić, bezpłatnie. Różnica cała w tem, że za opła- 
tą można gwizdać w teatrze, bezpłatnie pod teatrem. 

Uwzględniając wymogi recenzentów oraz publicz- 
ności, nalażałoby obok kas teatralnych utworzyć 
kioski ze śmierdzącemi jajami, zgniływmi owocami 
i tem podubnami zarzutami, jakiami by recenzenci 
obsypwać mogli grających i autora, w miarę u- 
zmania, 

Przy okienku kasy odbywałoby się to taniej iwię- 
coj tak: 

— Czy szanowny pan życzy sobie rniejsce ze zgni: 
łerai jajami, czy też z pwizdawką i kamieniami 

«— Proszę o jedno i drugie na dzisiejsze przedsta- 
wienia. 

— Służę panu. Tu bilet, tu jaja i kamienie, a tu 
gwizdawka, Razem 54 marek, W razie gdyby są- 
siedzi przeszkadzali panu w zabawie proszę wezwac 


Emer. 


policyę o interwencyę,. . 


KINEMATOGRAF. 
Cuda chirurgii dziennikarskiej 


czyli 
dziesięć dziur w brzuchu i półtora metra kiszki 


„Pendentem* do „domowego“ wykształcenia sto- 
licy a zarazem miarą wartości umysłowej jest i „do- 
mowe“ w specyficznem znaczeniy — dziennikarstwo, 
tak typowe, tak rozbrajająco naiwne, tak czasem 
bezczelnie brutalne, że i amerykańska polska pras 
mogłaby do swych warszawskich kolcgów iść do 

terminu. 

Romantyczne historye o dziurawym bruku, kios- 
kach z wodą sodowa, skokach z trzeciego pietra itp. 
pięknych rzeczach, jakiemi naszpikowane były 
szpałty dzienników warszawskich za czasów rosyj- 
skiej cenzury — ustąpiły nwiejsca niemniej barwnym 
opisom, ot np. „cudom chirurgi polskiej", jaką ura: 
czył „Naród“ swoich czytelników, _{ 

Otóż jakaś dama, „młoda literatka* przebywając 
na wsi — podpiła sobie, powiedziawszy delikatnie — 
i w stanie „zdenerwowania bawiła się w nieobecno- 
ści męża.. rewolwerem, 

„Widać zadršała. ręka, bo rzwolwer wysunął się jej 
z ręki i padł na podlogę — repetował, a kula pn- 
śludkiem weszła w brzuch. Na drugi dzień rano. pier 
wszym pociągiem służąca pani O. udała się z okro- 
png wieścią do męża ofiary wypadku, poczem pani 
O. przewieziona została do szpitala Przemienienia 
Farskiego. r 

Nie rokując żadnej nadziei, dr Zawadzki. pomimo 
już trzech opcracyj tege dnia, zabiara się jednak 
toruwłocznis do operowania ranionej; w kiszkach 
znajduje 10 dziur i zukrzepłia krów; nie namyślając 
się, wycina półtora metra kiszki, oczyszcza jelita z 
krwi, zszywa rany i nalewa do brzucha eteru (na 
poszukiwanie kuli nie było już czasu, chora była 
prawie w agonii -- wobec czego kula pozostała), Po 
pięciu dniach kiszki operowan:] zaczynają działać 

| normalnie -— ofiara fatalnego wypadku zostala ura- 
| tewana”, 

Cndowna rzecz ta chivorgia -- 


deloynikurzka kió- 


Masowe sceny karnawałowe. 
vych i pracowników umysłowych będzie imo- 
j 
| 
| 


Według słynnej powieści E. Zoli: „Or. Pascal“. 
Reżyserya R. Lindta, twórcydramatu „Cyrk Wolfsena*. 


Olśniewająca wystawa. 


ra policzyła dziury w brzuchu „młodej literatki” i 
ilość metrów kiszek, Ale nie przypuszczam, żeby dr 
2. uznana powaga naukowa — miał powody wiel. 
kiej wdzięczności dia „Narodu“ za to bezprzykładne 
eśmieszenie, Jakby na dobitek poważny ten dzien- 
nik zamieszcza ex re dziur ij kiszok młodej literatki 
= NA zakończenie. reklamę na część tegoż dra Z. 

„ dowiadujemy się tedy, że dr Z, ma lat 50, trzyma 
się krzepky, a „operewanych przez siebie, jak się 
sam wyraża — trzyma zębami, i jest to cziowiek 
wyjątkowy! 

Wierzymy!,.. Lekarz trzymający operowanego nie 
rękami, lecz zębami j-st zaisto „wyjatkowym“, 
zwłeszcza przy operasyi, połączonej z mierzoniem 
diugości kiszek, 

Dziesięć dziur w krzuchu. połtora metra kiszcek i 
nalanie do nich eieru!.., kolosalni! 

Atoli sprawozdawca chirurgiczny „Narodu“ nie 
wspomina {alu to już z czobistej skromności) — 93 
Jsdynastej dziurze, tej mianowici", którą w brzuenhu 
czytelnikom swojim wierci, 

Dawniej zrozpaczeni dziennikarze mierzyłli w cza- 
sia kanikuły długość węży morskich, dziś whnrowa- 
dził „Naród“ metrowe pomiary kiszek młodych lite 
ratek, którym wlewa eter w jamę brzuszną, 

Ach gdyby znakomity chirurg z wdzięczności za 
ów artykuł wybił chociaż jedną dziurę w szaszca 
sprawozdawcy, i nie eteru, ale oleju nalał mu do 
mózżgul... 


Krak. 


MIGAWKI KRAKOWSKIE. 


Bolszewicy w Krakowie, 


(T) Ciekawy wygląd przybrał Kraków wczoraj, 

Md białego ranka poczęły się uwijać tu i ówdzie 
gromadki groźnie uzbrojonych najcżdzców-bolszewi- 
ków w krasn2 różnokolorowe przybranych ubrania. 
Poszczególne grupki ośmielone biernmem zachowa- 
niem się łudności poczęły z zaciekłością napadąć na 
różne instytucye oraz urzędy krakowskie w celach 
rabunkowych. I tak pewien odłam czerwonogwardzi- 
stów napadł zupełnie niespodziewanie budynek ma- 
gistratu wyrządzając niemiłosiernie iście po Włnda- 
lsku spustoszenia w pustych (chociaż to- yeda- 
wno po pierwszym) portfelach urzędników... 

Inna zaś horda bolszewików, urządzułe zasadzkę na 
przechodniów koło mostu zwierzynieckiezo — rzuca- 
jąc się na Krakowian z okrzykiem „ręce do góry, 
dawaj diengi*, Zaskoczeni znienacka przechodnie wy 
ciągali pieniądze szczodrze rzucając w koszyki cze! 
woeno-gwardziztów, f 

Tymczażom ne Rynku ukazał się ziaartwychwsta- 
ły Franz Jozef I. w osobie p, Latajnyra-Lawińskiego, 
który w wyszarzaiłym uniformie, drżącym głosem 
nawoływał do zaniechania datków na plebiscyt. 
Gwardziści zaś jego — resztki dawnych ułanów, roz- 
rzucali manifest „Do moich ludów”, 

Mlarsowy „Wiluś” w osobie p, Wolińskiego gwał- 
townie począł agitować przeiwko datkom na plebiscyt 
-— jego zaś gwardya usiłowała rozprószyć tłumy chę- 
tnvch — a skwapliwie się garnących do muszli 
jednak kontragitacya p. Czernekówny zrokiiła swoje. 

-- Nichts fuers Pi-hiscit — Oborschlzsien ist unn- 
ser — muss deutsch bleiben — tak rozpoczął prze- 
mówienie do członków czarnej giełdy skołatany prze 
żysiami wojny Wiiuś. 

Czarna gislda widoczni. uważając Wilusia za wa- 
lor z kursu wycofany, oparła się jego namowom — i 
stał się cud — posypały się hojne datki, 

P, Kaden jako „żyd“ alakował głównie swych 
współwyznawców, przemawiając do nich j ich kie- 
szeri w najczysśtszym żargonie, 

— Gib a hindert Mark du szajgec! W tym samym 
czasie ukazał sis rajtar szwedzki w osobie p. By- 
strzyńskiego Adama, Stroinv w pióropusz na koniu. 
— jednak wcześniej powiadomiony o zukusach Wilu- 
sia — trzymał się od niego w pewnej odległości — 
oddając mu jedynie honory wojskowe, Wielka też 
ropularnością cieszył się czerkies w osobie p. 
chowskiego. 

Jak huragan wpadło na wozach drabimiostych „Wt 
sele krakowskie” w tłuniy oglądających osobliwości 
te ludzi, Z ontuzyazmem pewitano młodą parę w osn- 
Łach p. Koszutskiogo i p. Relewicz, 

Strojne druchny w osobach p, Merlińskiej. Żel 
skiej i Dobrzańskiei siały wokałr poddw prócz nie- 
zrównanezo wdzięku. 

-- Piękna Krakowianko —. zechtiej przyjać ofia- 
rę mego serca, 

m Za Sgret dzięzują — 
zai proszę, 

Dziarscy drużhowie p. Kaliciński i Biegalski — 
porywali swa bogdanki i uwoziii znów w inne czę- 
sci miasta, 

W pośrodku Sukiznnic od strony ulicy Szewskizj 
rezsiadł sie „Gabinet okropności" gdzi: własciciel 


Cze- 


sto marok na plebiscyt 
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jego p. Orwid gościnnie zapraszał tłumy ciekawych, 

Całe to ucieszna u mocno pomięszane bolszewicko- 
tatarsko-ulańsko-austryacko-pruskia grono znalazł. 
się w porze obiadowzj w  restauracyi udziałowej. 
gdzie muzyka wiajska pod batutą p, Górzyńskiego, 
przygrywała skocznie, przechodząc od krakowiaka 
do fox-trotia i od hymnu „Boże wspieraj" do polki 
„Nusia, siusia“. Przez cały dzioń rozlegały mę dźwię 
ki licznych orkiestr wojskowych, studenckich oraz 
pracowników tramwajowych. A 

DZISIAJ OBLĘŻENIE KRAKOWA, Dźźć popołu- 
dniu o godz, 4 zaważą się losy Krakowa. Główna 
kwatera obrony melduja, że Ahmed-bej z dzikim 
bifcem ludożerzów wtargnie na rynek, spuszczając 
się z czterech dachów Sukiennic. Zbadawszy ten wa. 
¿ny manewr strategiczny postanowił sztab tłum o- 
brońców Krakowa rozdzielić w ten sposób, by część 
tłumu już w południe zaległa Sukiennica i wolne 
przestrzenie rynku, druga zaś część wejdzie na ry- 
nek dopiero popołudniu o 4 i to ulica'ni na rynek 
prowadzącemi, 

Sztab rozdzisłi następnie obrońców na armię męż- 
czyzn, hufco kobiet i czworoboki młodzieży; dzieci 
i niemowlęta z okien domów lać będą war na bandę 
Ahmeda-beja. 

Wszystkie kina krakowskie zaangażowały specyal- 
nych fotografów dla licznych zdjęć śmiertelnych za- 
pasów, poczem wieczór tegoż dnia każdy obrońca 
Lędzie miał wstęp wolny na pięć ostatnich przedsta- 
wień, Sztab po raz ostatni wzywa mieszkańców do 
obrony pod karą utraty głowy, 


Chwila bieżąca, 


Kalendarzyk: 


Św, Kazimierza krół. 
Wschód słońca: 7 20 
Zachód słońca: 6'25 
Długość dnia: 11/05. 


TEATR IM. JULIUSZA 
Piatek: sontert plebiscytowy. 
Sobota: „Powrót“ 
Niedziela popol.: 

dwóch panów”. _ 

Wieczór: „Powrót“. 

TEATR „BAGATELA” 
Piatek: Kiki“. 
Sorota. Kiki". x3 1 pe. 

© godz, 11 w nocy: „oe artystów warszawskich . 

TEATR POWSZECHNY 

Piątek: „Romeo i Julia", 
Sobota popoł.: „Romeo i Julia" 

Wieczór: „Bohater kaukaski", 
Niedzieła popol.: „Major ułanów”. 

Wieczór: „Romeo i Julią", 

OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Piątek: „Miszka Magnat". 
Sobota: „Missa magnat“, * 
Niedziela popol: „Cygańska miłość 4 

Wieczór: „Dziswezę z Holandyi", 

KOLLEGICM WYAŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁOWNY. LINIA A—B. L, 391, 
Piatek. Jadwiga Migowa: „Wieczór sylwetek kra- 

kowskich*. : m p 
Sobota, prot. Jr Józzf Reiss: „Twórczość J, Brahmsa 

(z ilustrac, muzyczno., 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac $w. Ducha) 
w zarzadzie krakewskieno Zwiazku literatów. 
Sobota. K. H. Rostworowski: „Rozwój idei reliziinej" 

cz. Í. „Animizm“, 
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYTSŁOWEM IM. Dra 
BARANIECKIEGO. 
Sobota., Inż, I. RKuntsmann: ..Przemysł włókienniczy” 
(Farbiarstwo włókien) cz. 5-ta, 


Odroczenie likwitacyi Ministerstwa kultury i sztuki. 


W dn. 25 lutego do marszałka Sejmu zgłosiła 
cię delegacya z p. Wacławem Sieroszewskim na 
czele, prosząc o zdjęcie z porządku dziennego 
sprawy likwidacyi ministeryum kultury i sztu- 
ki. Marszałek wyraził zgodę warunkowo, o ile 
zgodzą się stronniotwa. Nastepnie delegacya 
konfierowała z członkami komisyi administra 
cyjnej, którzy zgodzili się na odroczenie spra- 
wy. 


Piątek 


4 


SŁOWACKIEGO 


„Teatr cudowności' i „Sługa 


— 0 — 


Szkolnictwo zawodowe w zarządzie minist, oświaty, 


Warszawa (tel. M.). Mimisteryum oświaty 
kchczy obecnie opracowanie rozporządzenia 
ministeryalnego, przejmującego małopolskie 
Szkolnictwo zawodowe przez to ministeryum. 
Przejęcie tege szkolnictwa mastąpi przypusz- 
czalnie w lecie. 


Błoiki o trancaskich dostawach dia armii. polskiej. 


Od kilku już dni po Warszawie krążą pogło- 
aki, że podczas pobytu Naczelnika Państwą w 
Paryżu obiecane było delegatom. francuskich ia- 
bryk sukiennych, iż otrzymają obstalunek na 
sukno dla armii polskiej na sumę 1 miliarda 
marek i że Związek fabrykapiów łódzkich do- 
wiedziawszy się o tem, wyslal, podobno, do 


aGONIEC KRAKOWSKI" 


Warszawy delegacyę, która miała prosić o od- 
wołanie obstalunku we Francyi, Przedstawiciel 
„Poipress' udał się po ińformacye w tej kiwe- 
styi do Departamentu Gospodarczego Min, > 
Wojsk. gdzie oświiadczono, iż powyższe pogło- 
ski są absolutnie bezpodstawne. Departament 
gospodarczy nic nie wie o jakichkolwiek obsta- 
lunkach wo Fra sukna dla armii polskiej. 
Dziś, właśnie, ma Się odbyć posiedzenie między- 
ministeryalnej komisyi zakupów, na któnem bẹ- 
dzie omawiana kwiestya obstalunku znacznej 
ilości sukna fabrykamtom łódzkim. 
| 
| 
| 


Połączenie samolotowe Kowna z Królewcem. 


Z Kowna donoszą dzienniki. Litewską agen 
cya telegrafczna donosi, że w najbliższym czasie bę- 
dzie podjęta komunikacya samolotowa między Ko- 
wnem a Króleweam, Samoloty te będą przewozić tak- 
ża podróżnych, Podróż z Kowna do Królewca trwać 
będzie półtorej godziny, 

=—003— 


Liemia lalczyńska i plebiscyt gómośląski. 
„Przegląd Wieczorny" donosi, że rząd czeski 
zakazał mieszkańcom ziemi Hulczyfskiej na 
Górnym Śląsku brać udział w głosowaniu ple- 
biscytomiem. 


Polski konsulat w Morawskiej Ostrawie, 


Jak się dowiadujemy w Morawskiej Ostrawie 
ma być ustanowiony samodzielny polski kon- 
sulat, którego kompetencya rozciągać się będzie 
nietylko na Ostrawę, Cieszyn, Hulczyn, Mistek 
i Nowy Iczyn, ale także na całą Słowacye. Eks- 
pozytura w Boguminie będzie utrzymaną. Na 
czele polskiego konsulatu w Morawskiej Ostra- 
wie stanie p. Jerzy Lechowski. 


czeski parlament za bigamią | wolią miłością! 


,„(m-m) Poślica do czeskiego parlamentu Kor- 
piskova wniosła projekt ustawy, na mocy któ- 
rej bigamia ma być każdemu mężczyźnie poni- 
żej lat 50-ciu nietylko dozwoloną, ale nawet 
wręcz poleconą, Inny z posłów wniósł projekt 
„uznania wolnej miłości”, swój 


motywując 
wniosek brakiem mieszkań. a 


2113 Czechów — | Polak... 


(m-m) Władze czeskie utrzymują, ostateczny 
wynik spisu, ludności jeszcze dotychczas w ta- 
jemnicy — prawdopodobnie dlatego, by można 
było dokonać jeszcze większych fałszerstw. 

Z niektórych gmin polskich okręgu ostraw- 
skiego przedostały się do prasy pawme cytry. 
Są one wielce charakterystyczne i wykazują, 
w jaki to sposób Czesi ten spis sporządzali, A 
zatem w Nowej Wsi Czechów 1179, Niemców 
36, Polak 1 (1). Żydów 15. W innej miejscowo- 
ści Czechów 2113, Niemców 14, Polaków 2 (I). 

Przypomina to zupełnie stynne wojenne ko- 
munikaty rosyjskie, w których po największych 
klęskach podawamo jako straty: „adin kazak 
prapał' (jeden kozak zaginął). 

Dla wykazania bezczelnych fałszerstw komi- 
sarzy czeskich wystarczy przytoczenie kilku ta- 
kich fragmentów spisowych. Naturalnie Czesi 
zapewmiają, że sg to gminy „uplnie ozeskie“ 
(zupełnie czeskie), bo według ich opinii wszy- 
ląsku Cieszyńskim š% „uplnie 


Bolszewicy w Tyflisie. 
Warszawą (iel. M.). Agencya „Orient* dono- 


si, że wojska sowieckie zajęły Tyflis, Ministro- 
wie gruzińscy uciekli z miasta, 


stkie gminy na 
czeskie". 


Kommniści niemieccy lira rozbrat 1 Moskwą, 


A.) Z Berlina donoszą, że w łonie komunisty- 
cznej partyi niemieckiej wybuchła secesya. któ- 
ra może pociągnąć za sobą poważne konsekwen- 
cye. Obaj prezydenci partyi dr Lewi i Daemig, 
jak rówmież Klara Zetkin, Press i Adolf Kauif- 
mamn to znaczy pięciu najważniejszych leade- 
rów stronnictwa zgłosiło swą dymisyę, 5 

Sowiety moskiiewiskie niezadowolone z p. Le- 
wi, uważając jego stanowisko za zbyt łagodne 
zażądały jego dymisyi. Wobec tego Daemig, 
Klara Zetkin i Kaufimann woleli usunąć się 
sami, niż mosić dyktaturę Moskwy. 


Dalsze aresztowania komentów we Francyi. 


| W związku z aresztowaniem  Zaiewskiego- 

 Abramowiczą ~- dokonywa policya paryska co- 
raz to nowych odkryć. Okazuje się bowiem, że 
takich Abramowiczów jesi więcej, Stwierdzono, 
że Finlandczyk. malarz Alfred Freankell, atrzy- 
mujący się z umieszczania rysunków alegory- 
cznych w „Humanite”, w „Le Populaire“ i w 
„Vie ouvriere* — zrealizował w banku „Ame 
rican Express" czek na 350.000 franków, poeha- 

. dzących z tajemniczego źródła. 

j Finlandczyka, kiory przyznał się do pobrania 
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IUzaS najwyższy! 


odnowić prenumeratę na najpopułarniej- 
szy dziennik w Polsce 


„Goniec Krakowski: 


na miesiac marzec. 
Prenumeratorom, którzy prenumeraty nie 
wpłacą najdalej do dnia 10 marca znie- 
woleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę, wzgiędnie wysylke 
naszego dziennika, 

Warunki prenumeraty: 
w Krakowie z dostawą do domu 

miesięcznie 126 marck, 
na prowincyi miesięcznie 135 marek. 


Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 

wpłaconych -na czeki P. K. O. i prze- 

kazy następuje zazwyczaj dopiero po 

upływie całego tygodnia, wobec czego 

wskazanem jest dla uniknięcia przerwy 

w-dostawie dziennika — jak najrychlei- 
sze wpłacenie prenumeraty. 


Administracya 


„Gońca Krakowskiego" 
Kraków 
ul. Dunajewskiego 7. 


350.000 fr.. osadzono w więzieniu, Jednocześnie 
przeprowadzono rewiizyę w redakcyi „Revue 
Communiste". 


Przegląd wojskowych fnityonarynszy paistwowych. 


Z Dowództwa Okręgu Gen. komunikują od- 
nośnie do notatki dzienników krakowskich z 
dnia 4 marca b. r. w sprawie powołania 600 
kolejarzy pod broń, że w P. K. U. przy ul, Sie- 
miradzkiego odbywa się jedynie przegląd wszy- 
stkich funkcyonaryuszy państwowych, którzy 
olrzymalj odroczenie służby wojskowej. Prze- 
gląd odbywa się celem przedłużenia tego od- 
roczenia, 


Władze wojskowe woner strajkojących w Krakowie 


Na skulek rekrymimacyj ze strony niektó- 
rych pism krakowskich z powodu niewdmoże- 
nią kroków celem unieszkodliwienia dotąd kil 
ku kolejarzy, których imiennie wymieniały 
jako agitatorów strejkowych, informują z kół 
wojskowych, że władze wojskowe trzymają się 
ściś'e dekretu Naczelnika Państwa, wyraźnie 
określającego zbrodnie, popsłnione na kolejach 
przeciw sile zbrojnej Państwa, a podpadające 
pod sądy doraźne, Natomiast materyal obcią- 
żający, a dotyczący tylko zakłócenia spokoju 
publicznegy, odstępuje D, O, G. prokuratoryj 
państwa, i 


ało 

POSIEDZENIE XOMISYI SKARBOWEJ, Onegdaj 
adbyło się posiedzenie sekcyi skarbowej. na którem 
uchwalono szereg spnaw, dotyczących zmienionych 
warunków oprocentowania pożyczek przez gminę m, 
Krakowa dawniej zaciąznietych. 

CUKIER DLA CHORYCH, Od dnia 4 bm. będą 
wydawały sklepy dodatkowe racye cukru białego za 
miesiąc styczeń br. dia chorych i matek karmiących, 
zgłoszonych w biurach chlebowych po 300 zramów 
na osobę w cenie 72 marek ma 1 kg. (tj 21 marck 
GU fen, za 300 gramów) za ściągnieciem ostemplowa- 
nych kuponów Nr. 141 j [42 Jegitymacyi Celem o. 
stiemplowania kuponów lepitymacyj do poboru do- 
datkowej racyi cukru. intera owani winni przedło- 
żyć legitymacye zbiorowa we właściwych biurach 
chlebowych w czasie od 4 do8 bm Dla chorych w 
zakładach zbiorowego pożycia będą wydawane ozo- 
bne asygnatv na pobór cukru, 

ZMIANA CEN WĘGLA, Wskutek podwyższenia z 
dniem 1 marca br. naieżytości za przewóz wegla o 
5 marek uległa równisż pdwyżce o tę sama kwote 
cena węgla w dztailicznaj sprzedaży w mieście, i 
wynosi obecnie za 1 ct. metr. 1) w składach Kwiat- 
kowskiego ulica Zwierzyniecka, Szpera ul. św. Sv- 
bastvana oraz u hurtowników w Podgórzu. mających 
składy w mieście 256 marek 2) w składach" dro 
bnych handlarzy w mieście 264 marx Ceny wegla 
w składach hurtowników przy dworcach  kolejo- 
wych nie uległy zmianie (do 5 ct metr, 211 marek 
vanad 5 st, metr, 239 marek), Cena za odwóz węgla 
wynosi od 1 ct. metr. 2) dia drobnvch handlarzy 
13 marek; 2) dla innych odbiorców 20 raarek 

„O NADANIU ZIEMI ZOŻNIERZOM WP/ W 
zwigzku z wykonaniem Ustawy Sejmowej z dnia 
17 grudnia 1020 roku „O nadanin ziemi żolnierzo:: 
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W. P.“ rozpoczełv władze wojskowe Dowództwa O- 
kręgu zenerainzgo Kraków. prace rejastracyjne i 
kwalifikacyjna dla uprawnionvch po temu żołtnie- 
rzy i to zarówno służacych czynnia. iak zdemobi- 
lizowanych (beziarnninowo urlopowanvch) inwali- 
dćw. Wyjaśnizn w kwestyi wyrnaganych ustawą 
warunków de otrzymania bezpłatnego. lub opłatne- 
go nadziału ziami, może udzielić każda najbliższa 
władza wojskowa Żołnierze służący obecnie czynnie 
wnoszą swe podania drogą służbową przez pr :vna- 
leżne oddziały, Mieszkający zaś na obszarze D. O. 
Gen. Kraków. żołnizrze zdemobilizowani beztermi- 
nowo urvbowani i inwalidzi. wnoszą swe podania, 
uwzględniając: następujące dane. 1) Nazwisko f 
iruię. 2) Stopien wojskowy., 3) Jchotnik czy poboro- 
wy lub inwalida. 4) Zawód cywilny. 5) Wykształce- 
nie cywilne, 6) Stosunki rodzinne, 7) Rannv. 8) Czas 
slużby w W, P. na froncie i poza frontem i gdzie? 
ewent w b, armia:h zaborczych 9) Odznaczenia ra 
służbę w W. P. 10) Ilosć posiadanej obecnie zignii 
i gdzie. 11) Ilość posiadanej gotówki. kapitału. lub 
inwentarza żvwego i martwego. 12) Czy chce otrzy- 
mać posadę na Kresactz Wschodnich. 13) Czy jako 
gospodarstwo samodzielna. lub zbiorowe. 14) Stałv 
adres w drodze przez przynależne starostwo ídla 
mvasta Krakowa magistrat m. Krakowa. do Dtwa 


trzony w ciastka wyrobu domowego i torty oraz 


napoje, 
ARTYSTYCZNY WIECZÓR GÓRNOŚLĄSKI. Har- 

ctretwo krakowskie chcąc w ogólnei akcvi plebiscy- 

towej złożvć i swoją cesiałke, urządza w poniedzia- 


lek 7 marca o godz. 7. wieczór górnośląski w teatrze | 


powszechnym Na program składają sie produkcya 
naszych najwybitnisjszych artystek i artystów. któ. 
rzy z cała ofiarnościa przvrzekli bezinterasowna po- 
moc p. Jaworzyńskiej art. opery, p., Malickiej art, 
teatru „Bagatela“, dyr Barańskiego. prof. konserw. 
LolLilewicza art, skrzypka. p. Mazanka art oper.. ze” 
społu artystycznego prof, Bursy. Najaktua!niejsz3 
sprawy plebiszytu przedstawi del>gat-lharcerz z Gór- 
nogo Slaska. Czysty dochód przeznaczony na pleki- 
scyt. Duburowy program i cel niewątpliwie ściągnie 
jaknajszersze koła publiczności. Bilaty do nabycia 


: w księgarni p Krzyżanwskiego 


Okręgu Generalnego w Krakowie, referat dla spraw , 


osadnictwa żołnierskiego Zakwalificowanie i ewent. 
przydzielenie nadzialu ziemi zostanie tym petentom 
zakomunikowaną w drodze przez przynależne PKL. 

WYRWICZ NA CZARNEJ KAWIE SYNDYKATU, 
Na ogólne żądanie wystąpi na czarmai kavie Syn- 
dykatu dziennikarzy krakowskich w niedzielę dnia 
6 bm. Leon Wyrwicz i znakomita śpiewaczka p. Bi- 
moi Program nowy zgromadzi niewątpliwie wszyst- 
kictŁ bywalców czaravch kaw. 

Z TEATRU „BAGATELA", Dzisiaj i jutro powtó- 
rozną będzis oryginalna wysoce i dowcipna kome- 
dya Picarda „Kiki“, Role główne kreuja pp Wer- 
nicz (tytułowa), Flsnerówna, Nowacki, Fritsche. 
„Niezrównany Crichton” pojawi się na afiszu pono- 
mnie w niedzizlą. - 

FROGRAMY OBU NOCY PIESNI I HUMORU, za- 
powiedzianych w „Bagateli“ na 5 i 6 bm. © godz. 
11 wieczorem, wypełnią produkcye wybitnych sił 
warszawskich, Muzykalny i teatralny Kraków odno- 
wi znajomość i podziwiać będzie po Wójcicka. Ju- 
noszę. Jas.rzębskiego i Munclingera z opery warszaw 
skiej. p. Liałkowską. Syrokomle-Wikarską, kompoz. 
k'otirowskim i Śliwińskim gwiazdami warsz „Mira- 
żu*. Bilety na obis noce nabywać można przy kasie 
ı Bagateli", 

Z TEATRU „NOWOSCI“, W piatek i sobote znako- 
mita operetka Szirwava „Miszka magnat“. która 
ściąga codziennie tłumy publiczności łaknącej śmie. 
chu. W niedzialę popołudniu „Miłość cygańska“. 
wieczór po raz 37 „Dziewczę z Holandvi", 

WIECZĆR CHOPINA, którego wykonawca bedzie 
świetny nasz pianista Józef Śliwiński odbedzie sie 
w niedzielę 6 bm, w sali „Sokola“. Nowy fortepian 
Bechsieina użycza na powyższy wieczór skład for- 
terianów p. Helcny Smolarskiej. Bilty u J, Rudnic- 
kiego. Linia A—B, sa iuż na wyczyrpanin, 

JADWIGA LACHOWSKA brzyjeżdza do Krakowa 
w niedzielę 6 bm, po sukcusach we Lwowie. Warsza- 
wie i w Poznaniu. We wtorek 8 bm. wysiapi nieod- 
wołalnie w sali „Sokuła* poczem natychmiast wy- 
jeżdża z powrotem do Madrytu Zaimteersowanie 0» 
- stainim konezrtom tej znakomitej artystki iest wy- 
jlalkowe. 

WIECZÓR DUETÓW OPEROWYCH. Artystyczoą 
senzacyą stała sia dla Krakowa zawowiedź o kon- 
cercie. który urządza „Krak. Biuro Koncertowe E. 
Bujański' w nisdzielą 13 bm. w sali „Sokoła*, Jako 
soliści wystąbią bowiem dwie tak niezwykłe siły 
artystyczne, jak Dobosz i Leska. Specyulnoscia Ada- 
na Dobosz. naiświstniejszego jirvcznego tenora 
współczesnego jast traktowanie pamyi w  luecie, 
gdzie gra, wyraz i śpiew zestrajaią się w całość zdu- 
micwajacą artyzmam. To też i Kraków usłyszy inter- 
pretacyę jegu w duetach z jedna z najznakomitszych 
primadon naszych Haliną Leską. której talent uzna- 
de obecnie caała Warszawa z niekłamanym entuzya- 


zmem. 

WIECZÓR SYLWETEK KRAKOWSKICH Dzisiaj 
o gcdzinie 7 odbędzie się w Collegium Wykładów 
Naukowych Rynek 17 „Wieczór syiwetuk krokows- 
kich“, Dowciona piosenki o różnych znanvch osobi- 
stościach ze świata politycznego i artystycznego — 
rtóra Jadwigi Migowei — odtworzy p. Zbyszko Skir 
Brodski, 

Z KINOTEATRU „WARSZAWA". Alkohot — to 
wróg ludzkości, anarchista burzącv szczeście rodzin- 
ne i społeczne. chytry zbrodniarz, który podstep:"m 
wkrada się w dom i pracuj: nad jiego upadkiem. 
Ta tezę. tą niazaprzeczalna prawde w jaskrawych 
barwach przedstawia ostatnia premiera kinoteatru 
„Warszawa“ w znakomitym wod każdym wzgledem 
dramacie „Alkohoł' zestawionym według słynnej 
powieści Zoli „Dr Fascsal'* Widzimy tam na tlh 
wie!komiejski:go życia dzieje upadku i zezwierzęce- 
nia człowieka oddanego zgubnamu temu nałozowi, 
który prowadzi zo na droge kryminału. a nawet 
inoralnie popruwiansgo pociąga w orzepaść i śmierć, 
Cyrkówka i cziowizk lepszych sfər towarzyskich 
wydają w malżeńsiwia nieszczęśliwe dzi3cie obcią- 
żone przekleństwem dziedziczności, Chłopiec przvieę- 
ty za syna do arystokratycznej rodziny — zdradza 
te same skłonności co rodzice. wvznaje swa ułom- 
ność narzeczonej. Szalonej nocy karnawałowei zja- 
wia się jego ojciec. którv dopiero co wyłamał się 
z więzienia i opowiada młodei narzsczonej syna 
dzieje swego upadku i ścigany przez nieubłagane 
iatuin ginie przy pożodze gmachu balowego Inscc- 
nizacyi.równie zaazomitej mało znamy w xinowvch 
obrazach, akcya o wysokiem napieciu dramatycz- 
nem układu E. Sinota i pierwszorzedni artvści kino- 
wi — wszystko to składa się na nieznpomniane wra- 
żenie „Alkoholu“ który dziś i codziennie wyświetla 
kinoteatr Warszawa“ 

EONCERT SPACEROWY NA PLEBISCYT, W nie- 
dziele dnia 6 biu. o qodzinia 4 popołudniu w Ka- 
synio wojskowem przy ulicy Zublikiewicza odbędzie 
się staraniem Koła B K. Matek Chrz. woj. koncert 
spacerowy połaczonv z lotervą fantowa. poczta i in- 
remi niespodziankami Bufet będzie obficie zaopa- 


ZJAZD ZWIĄZKU BUBLAŃCZYKÓW AGRONO- 
MÓW jak się dowiaduiemy. adbędzie sie w Krakowie 
dnia 6 marca. Pierwsze zebranie przybyłych Kole- 
gów Dublańczyków i Profesorów odbęd"ie się 6 mar- 
ca. © godzinie 10 rano, w lokalu Syndvkatu koszykał- 
skiego w Krakowia ul, Floryańska 32. 

FAŁSZYWE CZEKI. Polska Kraj. Kasa Pożycz- 
kowa nadsyła nam nastepujacy komunikat, Ukaza- 
ły się falsylikaty czeków podróżniczych t zw. Tra- 
weller-Chocks-American Bancer Association na kwo- 
tę J000 dolarów, Przestrzega sie przeto przed uaby- 
waniem tego typu czeków, o ile budzą iakiekolwiak 
wątpliwości co do swojej identyczności. Podpisano: 
Naczelna Dyr:kcva P, K K. P. 

(TY DEPUTATY URZĘDNIKÓW. Coraz częściej 
dają się słyszeć utvskiwania na niesumienne roz- 
działv depuiutów i ich m'niaturowe borcys dla tut. 
urzędników, Cv więcej należytości za rzeczone de- 
putaty każa sie urzędnikom na miesiac wprzód 
płacić, Nic dziwnego, ża w sferach urzedniczvch pa- 
nuie rozgoryczenie z tago powodu. które kto wie. czy 
nie daje się odczuć na toku ich pracy Urzędnicy 
virzymują po 3 kg mali, 3 kę ryżu. 1 ks pęcaku, 
1'80 kg cukru, 45 deka margarvny. 3 kg soli 9 deka 
katao. i 10 deka herbaty — co wszystko kosztuje 
1100 marek. Nie przesądzając zunełnia. można przy- 
Tuścić, że artykuły te — w tej iłości można otrzy- 
niać na mieście w taj samej cenie w pasku Wyra- 
żamy nadzieję, że na tem polu nastapr niedługo 
sunacya stosunków.'co wysoce przyczyni sią do wy- 
dainości pracy 

(T) KONFISKATA CUKRU, Onoedaj skonfiskowa- 
ły organa urzedu walki z lichwa Dawidowi Szaji 
lzschkowitzowi z Będzina 50 kg cukru, który zamie- 
rzał w calach spekulacyjnych wywieźć noza Kraków. 


(T) KONFISKATA BUŁEK. Za nierrzepisaną Wa- , 


ge bułek. skonfiskowałv organa urzędu walki z li- 
chwą Dawidowi Gvrinxzerowi piskarzowi przy ulicy 
Nkalwaryjskiej 14. 402 sztuk bułek. 

(TY PODWYŻSZENIE CEN W ZAKŁADACH FRY- 
ZYERSKICH. Od dnia wczorajszeg podwyższono ce- 
ny w zakładach iryzyerskich o 25 procent. Niedługo 
a ogolenie biednego zgłodzonėgo krakowianina ko- 
sztować będzie 1600 mərek „bo cennik póidzie w 


górę”. 3 
(T) UJĘCIE OSZUSTA. Oncgdai udało sie tut. po- | 


licyi ująć niejakiego Hirscha talse Henryka Silbera 
lat 54, rodem z Krystvnopóla — pod lansgo amery- 
kańskiego a poszukiwanego nietylko vrz3z nasze, 
władze ale nawet wiedeńskie Silber jest znanvm ©- 
szustem. który rzemiosło swoi» uprz wiał 
czyto pod pozorem zasupna tewatów. czy zawiera- 
nia małżeństw — miedzy innemi wyłudził ən od Ka- 
roliny Hillinzer właścicielki hotelu w Rzeszowie 30 
tysiecy marck, od Marvi Reif 10 tysięcy oraz kiej- 
noiy wysokiei wartości. Temu samemu losowi Ule- 
gli Debora Muenz z Rabki. Teofil Kosiński i wielu 


innych, A 

(TY ARESZTOWANIE KONIOKRADA, Wczoraj or- 
gana policyjne uieły znanego koniokrada z powiatu 
mieleckiego — pocbodzącezo ze Straszydła powiał 
Rzeszów. Pawła Kobaka. podaiaącego sie za Fangora 
Kobal przez długi czas uchylał sie od służby wojsko- 
wej, Wczorii iednak pimo AE nazwizka 
"znano £o i odstawiono pod ..Te!egraf", ; 
Ę (TY POŁÓW NA KIESZONKOWGÓW. W dniu wcze 
rajszym orzytrzymano 16-letnin Antonine Górecką i 
Amnieszkę Hołui za kieszonkowe kr tdzieże w tram- 
wajach oraz Józefa Gontkiswicza lat 24%. i Józefa, No- 
wickiego lat 38, za operacyc kiaszonkowe na dworcu 
kolejowym, 3 

„OBLI LOT“, miesięcznik kraioznawczy dla mło- 
dzieży, Numer drugi (lutowy) tego pożytecznego pi- 
semka poświęcony jest Litwie Na iego treść: składa- 
ja się artykuły: dra Smoleńskiego doc U. J. „W 
sprawie polskości ziemi Wileńskisį“. dra Talki 
Wryncewicza. prof U, J. „Uniwsrsytot Stefana Bato- 
revo w Wilnie", dra Szafera, prof. U J_ „Losy żu- 
bra w puszczy Białowieskiej". dra Jaxy Bykowskie- 
go’ „Litwa jako ter3n wycieczek krajoznawczych”, 
dra Ifarasska. „Jan Śniadecki". Adres redakcyi: Kra- 


kow Grodzka 64, II, p. 
—,00= 


Na'starsza kobieta w Polsce. 

(m-m) Najstarszą kobietą w Polsce jest pew- 
na góralka z Dzianisza, koło Chochołowa, któ- 
ra urodziła się w 1798 roku, a zatem liczy 123 
lat, Staruszka ta, zdziecinniała już obecnie — 
miewa jeszcze chwile przytomności j lepszej 
pamięci, 123 letnia góralka pozostaje dotych- 
czas w stanie panieńskim. 


Z niedoli dziecięcej. 

(m-m) Dziennik francuski „Le Peuple“ przy- 
nosi interesujące dane statystyczne, wykazu- 
jące niedolę dziatwy w Europie Środkowej, 
W Niemczech jest milion chorych dzjecj, w 
Austryi 700.000 przymiera formalnie głodem, 
na Węgrzech w ubieglym roku ze 100,600 no- 


f 


i 
| 
| 
| 


zaś przeszło pół miliona dzieci ulegio ciężkim 
wypadkom choroby, przeważnie spowodowa- 


nym  niedoslatecznem odżywianiem i złymi 
warunkami mieszkaniowymi 
Z BIAŁEJ. 


Votum nieufności dla posła Maślenki, 


Lud wiejski powiatu bislskjego, balamuco- 
ny od szeregu lat przez rzekomych działaczy 
ludowych z obozu narodowo-demokratyczmego, 
ocknął się i na wezwanie zasłużonych pracow- 
nitów tutejszego powiatu około dobra ludu 
wiejskiego, stawili się gromadnie dnia 26 lute- 
Bo, w sali „Sokola“, celem wysłuchania spra- 
wtczdania sejmowego posłów P., S. L. p. Raj- 
skiego z Nowego Targu i p. Bobką z Cieszyna.' 
Zebrani w swoich przemówieniach wyrazili 
pełne zaufanie kierownikom idei ludowej z pod 
maku Piasta j votum nieufonścj zdrajcy lu- 
'owej sprawy, Maślance, Oprócz licznie zebra-. 
nych włościan zjawiła się w znacznej liczbie 
imteligencya ludowa miast Bialej į Bielska. — 
Współna praca i zrozumienie się obu tych 
warstw społeczeństwa naszego daje rękojmię, 
że wewnętrzna, jako też j zewnętrzna. budowa. 
Państwa polskiago oprze się na fundamencie 
trwałym, 

Przewodniczącym wiecu obrali zebrani zar 
służonego działacza ludowego, prof, Braszkę. 
W postawionej rezolucyj, którą przez aklama- 
cyę przyjęto, wyrażono hołd Naczelnikowi Pań- 
stwa Józefowi Piłsudskiemu, najwyższe uzna- 
nie prezydentowi ministrów Wincentemu Wi: 
tosowij i wezwemo powiatową  organizacyę 
Stronnictwa do założenia w każdej wsi koła 
PSs; D. 
AA 


Na GórnymSiąsk 


z 5929 nauczycieli jest Polaków 13. 


Rozwiązanie 84 seryi szarad 


umieszczonych w Nrze 44 „Gueńca 
Krakowskiego", a 


I. DLA P, T, PRENUMERATORÓW „GOŃGA 
KRAKOWSKIEGO". ` 


ś12. Po-tu-to-'y, 

413. Kar-pa-ty, 

418, Ma-da-pa-skar. 

415. Kol-por-ter. 

416, Szafarka, 

IL. DLA P, T. CZYTELNIKÓW I PRENUMERA- 

TORÓW: 
417. Sumy, 


Traine rozwiazanie nadesłali: 

IL P RENUMERATORZY: Z Krakowa: 1. Przy- 
bybski W., 2. Fryzówna E.. 3. Borowiejski K., 
4, Stoczkiewiicz Z. 5. Silberstein L., 6. Barański 
S.. 7. Dużak A., 8. Golch A.. 9. Walewski B., 10. 
Kosydarską K., 11. Dotkowski W, i 12, Kriss J. 
Z prowincyi: 13, Dziewońska A. z Kornatki p. 
Dobczyce. 

TI CZYTELNICY: Z Krakowa: 14. Przybyło- 
wicz M. 15. Ciechanowska Z.. Piętowa M. 17. 
Pisz J., 18. Putyrówna M. i 19. Hubicka J. Z pro- 
wincył: 20. Spanier K, z Kołomyi, 21. Rzoncowa 
J. z Żywca, 22. Fialkiewicz L., 23. Strzałkowski 
K. i 24. Gromnicka Z. z Przemyśla, 25. Świę- 
szek A., 26. Kukla J., 27. Hoboł W., 28. Feit L, i 
29, Totosiowa M. z Jordanowa, 30. Mokrzycka 
H. z Drohobycza, 31. Mazurówna H. z Koropuza, 
32. Kowalski A z Dobczyc, 33, Truchliński W. 
z Osmolic p. Lublin, 34, Drozdowa O. z Andiry- 
«homa i 35 Jamwornicki E. z Bielska, 

Nie uwzględniono 79 trafnych rozwiązań, na- 
desłanych bez nagłówka numeru. Mylnych roz- 
wiązań nadesłano 112, 

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 


odbytego w niedzielę, dnia 27 lutego br, o godzi. . 
11/30 w poł. w dużej sali redakcyjnej „Gońca 
Krak.* (Dunajewskiego 7. I. p.). Nagrody ga 
trafne rozwiązanie szarad otrzymali: 

AD I. PRENUMERATORZY: 


1. Pudełko „Pursitschanu" z r. 1913 -- p, Dol- 
kowski Witołd z Krakowa, ul, Czapskich 3. li 
po raz pierwszy. 

2. Bezźpłinine przedłużenie prenumeraty „Goń- 
ca Krak.” o jeden miesiąc — p. Barański Stefan 
z Krakowa, kapelmistrz Teatru pawszechnegu 
po raz pierwszy. 

3. „Tajemnice Sahary“, sensacyjna powieść 
Piotra Benoit, wydanie drugie, (na Wyczerpe - 
niu!) — p. Przyktylśki Wilhelm z Krakowa. u 


wonarodzonych dzieci zmarło 40,000, W Polsce ! Krupnicza 20, ko raz pierwszy. 


Numer 61 


( AD O. PRENUMERATORZY Y CZYTELNICY: 

4. Poczye Adama Mickiewicza — wydanie no- 

we, zupełne, w 4 tomach. ułożone przez Piotra 

ego (stron 1488), w ozdobnej płó- 

ciennej Opawie — p. Gremnicką Zofia z Prze- 
myślta, Zasanie. po raz drugi, 


5. Duża puszka francuskich sardynek — p. 


Jawornicki Edward z Bielska, dworzec, po raz | 


pierws. 


„GONIEC ERASCW3TT" 


6. „Człowiek, który powrócił z tamtego świa: 
ta” — sensacyjna powieść Gastona Leroux, wy: 
danie drugie — (na wyczerpaniu!) — p. Pe 
hyławicz Marya z Krakowa, ul. św. Marką 5, 
po raz drugi, 
| 7. Kwzrłaina prenumerata „Gońca Brak“ za 

połowę ceny — p. Spanier Kazimierz z Koło- 
myi, ul. Mokra 39, po raz pierwszy, 


Ruch anty bolszewicki w Rosy 1. 


W Moskwie 50 W 800 rannych. — Rozruchy na Tr 
Helsingfors. (PAT) Wediug otrzymanych z Mo- | wieczorowe donoszą z Helsingforsu, że przywód- 


akwy wiadomości ruch strejkowy się wzmaga. 
Utworzyły się komitety sirejkowe. Robotnicy | 
domagają się przyjącia socyalistów umiarkowanych 
do rządu. Rząd sowiecki energicznie przeciwsta- 
wią się temu ruchowi. Centralną komisyę mień- 
szewików aresztowano. Najsilniejszy ruch daje 
się odczuwać w Petersburgu i Tule. Dziennika- 
e zagraniczni w Rydze otrzymali wiadomość, 

e podczas rozruchów w Moskwie zabito 50 o- 
sób i 800 raniono. Do Moskwy nadchodzą ze 
wszystkich stron Rosyi wiadomości o rozruchach 
kontrrawolucyjnych na prowincyi. 

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Helsingforsu: „Wola Rossii“ donosi, że w Pe- 
tersburgu rozruchy robotnicze rozpoczęły się 22 
lutego. Marynarze kronsztadzcy przyłączyli się 
do. zbuntowanych robotników w Petersburgu. 
Dopiero przy użyciu wychowanków kursu ofi- 
cerskiego armii czerwonej udało się stłumić bunt 
w Kronsztadzie, Dnia 25 lutego utworzył się 
w Petersburgu wydział obrony sowieckiej, któ- 
ry pod ostrymi karami zakazał zgromadzania 
się na ulicach i wszelkich demonstracyi. Dnia 
26 lutego przyszło do krwawych starć ulicznych 
w Petersburgu, wreszcie 28 lutego Zinowiew 
i Kalinin ogłosili wezwanie, w którem przestrze- 
gają robotników przed socyal-re wolucyonistami. 
Dzisiejsze dzienniki czeskie donoszą z Peters- 
burga, że rządowi sowietów udało się krwawa 
słłuniić kontrrawolucyg. 


Sawiety rozstrzeliwają komitety strajkowe. 


Gdańsk. (PAT) Z Rygi donoszą pod datą 2-go 
bm.: Wczoraj i dzisiaj nie nadeszły bezpośre- 
dnie wiadomości z Moskwy. Ryskie dzienniki 


Japonia za irzymaniem stostniów z Polską. 
Warszawa (tel. M). Na wczorajszem zebra- 
piu towarzyesiem urządzonem przez wasrsza- 
wską misyę japońską, przedstawicjele k!ubu 
poselskiego P. S, L. poruszyli kilka spraw ak- 
tualnych zagranicznej polityki polskiej. Ze 
strony Japończyków wyrażono zdziwienie z po- 
wodu nieob:sadzenia do tej pory poselstwa, pol- 
skiego w Londynia i misyi polskiej w Tokio. 
W koiach japońskich przyjęto z uznanjem myśl, 
aby Polska į Japonja wysłały do siebie nazwa» 
jem stypendystów studentów uniwersytetu 4 
politechniki, celem zadzierżgnięcia za ich po- 
średnictwem wzajemnych węzłów i paznawnia 
się obu narodów. 
| nnn 
Rada nadzorcza Banku Kupiectwa 
potępia działalność dyrekcyi. 
Warszawa (tel. M.), W Sejmie zjawiła się de- 
puiacya rady nadzorczej Banku kupiectwa pol- 
skiego į oświadczyła wobec prezesa sejmowej 
komisyj skarbowo-budzetowej, że radą nadzSr- 
oza potępia działalność dyxrekcyj banku, W ło- 
nie dyrekcyi filii Banku w Gdańsku nastąpi 
zupełną reorganizacya i uzdrowienie stosun- 
sów osobistych i handlowych. 
Bankowi Kupieotwa polskiego odebrano 
prawo banku dewizowego. 


Wsrszawa, (PAT) Ministerstwo skarbu komu- 
nikuje: Przeprowadzona z ramienia minister- 
stwa skarbu rewizye w banku kupiectwa pol- 
skiego w Warszawie i jego oddziału w Gdańsku, 
ujawniły szereg nadużyć w zakresie okrotu de- 
wizami i walutami zayranicznemi, Wobec tego 
ministerstwo skarbu przekazało sprawę własci- 
wym władzom sądowym, zaś bankową odebrało 
prawo banku dewizewego. 


Wyniki podróży Benesza. 

Praga, (PAT) Minister spraw zagranicznych 
dr Benesz wygłosił wczoraj na posiedzeniu Wy- 
działu dla spraw zagranicznych obszernie expo- 
se o wynikach swoich zagranicznych podróży. 
Dr Bentsz porozumiał się z kanclerzem austrya- 
ckiria drem Mayerem co do wzajemnych stusun- 


Łaskawość Lenina! 
| 


wh, EE 


i cie i od nieszczęśliwych w ypadiców. 
o 


l cy komitetów strejkowych w fabrykach Sper 
limga pod Moskwą zostali rozstrzelani z karabi- 
nów maszynowych. 


e" - Ines A ioed h 
Wiadomość o rewoucyi w Rosji potwierdza się. 
Warszawa (tel, M.). Radio stacya wilefiska 

przejęła szereg depesz jskrowych, potwierdza- 

jacych wybuch rewoincyj w Moskryle, Piotro- 
grodzie ji w innych miastąch rosyjskich. So- 
wiety mohilizują komunistów i bazlitośnic tę 
pią powstanie, 
Lenin i Trocki uciekli na Krym, 

Londyn (Fast Express), „Tepms* notuje po- 
głoskę, że Lenin i Trocki wobec szerzącego się 
wrzenia rewolucyjnego w «całej Rosyi uciekli 
ma Krym. 


(PAT) Praga, 3 marca. 

Tutejsza stacya iskrowa na Peczynie przyjęła 
część moskiewskiej iskrówki, stanowiącej ułamek 
komunikatu rządu sowieckiego o referacie Le- 
nina na jednem z ostatnich posiedzeń moskiew- 
skiego sowietu. W depeszy tej znajduje się u- 
stęp odnoszący się do Polski, Leniu oświadczył, 
nawiązując do rokowań w Rydze, że burzuazya 
światowa starała się przeszkodzić definitywnemu 
podpisaniu umowy z Polską. Rokowania poko- 
jowe, aczkolwiek się przeciągają, zapowiadają sią 
dobrze i zostaną wkrótce ukończone dzięki ustęp- 
stwom, jakie Rosya sowiecka poczyniła wobec 
Polski. Naród polski niechaj się przekona, że 
rosyjscy robotnicy i wsościanie uczynił wszystko 
dla zawarcia pokoju. 
ków w przyszłości, Odnośnie dn kanfereuncyi - w 
Portorose minister dr Benesz uzyskał. wszędzie 
zapewnienie, że koalicyaą trwa przy swoich po- 
stanowieniach co do  niemożwości powrotu 
Habsburgów. Umowa. pomiędzy drem Beneszsm 
a kaińclerzem Meyerem została zamartą na pi- 
smie, Z pnzedstawicielami Polski minister Be- 
nesz porozufniał się co do tego, że oba państwa 
nie będą sobie wzajemmie czynić żadnych prze- 
szkód jak to było dotychczas. W końcu dr Be- 
nesz zdołał skonstatować, w czasie swoich po- 
dróży dyplomatycznych, że pomiędzy Fraicyą 
i Anglią isinieje zupełna zgodność zapatrywań 
w kwestyj interwencyi zbrojnej przeciwko 
Niemcom na wypadek odrzucenia przez nich żą- 
dań koalicyj, 


Wiedeń (tel. wł). Iskrówką z Moskwy domo- 
si, że Wrangel ofiarował rządowi rumuńskie- 
mu pięć parowców, za utrzymanie 65 Ró 
jego uchodźców, Rumunia odrzuciła jednsk 
tę propozycyę z powodu, iż nie uznała rzędu 
Wrangla i dlatego nie może się z nim wdawać 
w periraktacye., 


Ameryką za rozbrojeniem na morzu, . 


Waazyngton. (PAT) Senat przyjął jepnomyślnie 
rezolucyę, wzywającą prezydenta do zaproszenia 
rządu angielskiego i japońskiego celem obrad 
w sprawie rozbrojeń na morzu, Wniosek w spra- 
wie gDneć rozbrojenia zosta został odrzucony, 


— NADESŁANE. 
KURS HANDLOWY PROF. NYCZA 


rządowo upoważniona z prawem wydawania świadectw 
od 16 marca 4-mies. 15 godzin tygodniowo, 5 przedmig- 
tów 500 mk. mies. Wpisy: ul. Gołębia 5, biuro Hurtowni, 


Biura Krakowskich Qdduiaiów . 


Tow. ubezpieczeń „ř olonia“ i Vita“ 


przeniesione zostały z ul. Wiśinej 4 ma ul. Krzyża 3, 
ił. P., gdzie załatwia się w pełni ubezpieczenia od ognia, 
| szyb ad rozbicia, transportów ua lądzie i wodzie, na ży- 
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ie Ae Te RADĘ z 
Ww ua 
wę 4 marca 
( ruca na  mizłdzie 
Sünioiszv. SyldJacys 
zazna ała się w dniu wego- 
rałiszym pewna t'endzhcyu mę -złnę 
Waluty i dęwizy bez zmiany. 
CHDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
UNIA 3 MARGA 
Waluty j dewicy: Dotary Stanów Ziednoczonych 
Fotówka 850, s50, Franki ftancaukie gotówka 60, 68, 
czeki 63. 66. Maski nismieckie gotówka 1350. 1480. 
czeki 1% M 15. Korony austryackie gotówka, 118. 123, 
czeki 125. Korony czasko-słowackia gotówka 
1050, 11:50, zk 11. 12. Lej rumuńskie gotówka 10/50, 
11%0, Liry włoskie zotówka 25 32. 
cye Tow, handl, j przem  Polszie ha 
„PTH“ ofiar. 1160. žad. 1250. iransakc 175—1225, 
Handi. Spółka akc. „Impex“ ofiar. 850. żąd 700, 
transakce. 670. „Polski Glob” Tow. transportow handl. 
otar. 2100, żad. 2300. Żeziuga polska ofiar, 850, żąd, 
930, Żieleniawsk! ofiar. 7500, żąd. 1800, transako, 7650. 
fu0, Warsz. Ska akc, Budowy Parowozów I «m. 
ofiar, 5200, żąd. 5400, "Warsz, Ska akc, Budowy Pa- 
rowozów II em, ofiar. 2990, żąd. 3000, „Lamiesz" fa- 
bryki maszyn rolniczych ofiar, 5500, žad. 6000, „TTZ = 
hinia“ fabr. maszyn i narzędzi rolniczych ofiar 3000. 
żąd, 3200, transakc, 3000-3150. „Automotor“ fabryka 
samochodów ofiar. 1950, żąd. 2150, transake. 2075, 
„Górka“ fat:ryka cemenła ofiar. 7700. żad. 7900, trans, 
4 no~ Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza ofiar. 
3450. żąd. "5950, transakc. 5800—5850. „Iepene' Tow. 
dla Brzedziębiorstw górniczych ofiar. 3000, ząd. 8500, 
transakc, 8000 Polsku Nafta ofiar. 3100, żąd, 
3300, tramsakc. 3200 Elsktrownia w Sierszy mi um, 
ofiar, 1900, żad. 2100, transakc, 2000, „Oikos* T. A. 
ofiar 3900, żąd. 4100. „Pazet* Powszęchnu zakłady 
budowli. ofiar. 1300, żąd, 1500, transakc 135 Fabr, 
przetworów tłuszczw. w Trzebini ofiar. Saon. żąd. 2700 
tarnsake, 2500, „Krakus* Zjedn fabr. przetw. wysko. 
kowych ofiar. 4000, żąd, 4200, irausakc. 4100 Fabryka 
is ść w Ćmialowie ofiar, 3900. żad. 4100. trans, 
95 
Warszawa (Tel. M) Oa początku piałdy dzisiej: 
szej panowało uspozobienie ożywione, które utrzy- 
mało się do sameqy końca zebrania, Duże zaimtere- 
sowanie było dla akcyi Towarzystwa Lillvop, które 
stopniowo podnosząc Się doszłv do 30050, Listy za- 
stawną ziemakłia į miejskie bez zmiany utrzymały, 
się w obrotach. Rublami nie interesowano słe wcale, 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych sprzedaż 
905. kupno 880, czeki Tre 805. kupno 880, Fran- 
ki (rancuski sprzedaż 67, kupno 65, czeki 68, kupno 
G6, Marki nismieckio gotówka sprzedaż 15. kupna 
1450, czaki 1520, kupno 1480, Korony austr, sprzedaż 
131, kupno 127, czeki na Gdańsk sprzedaż 1520, kum 
pno 1480, 
Wiedeń (PAT) Kursa dewiz: Berlin 115450. Lom 
dyn 283250, Madyoian 2665, Nowy Jrk 72950, Paryż 
5102/50, Praga 303, Warszawa 78, Zurych 12125, 
Zurych (PAT) Berlin 055. Holandya 20560, Nawy 
Jork 601/50, Londyn 2335, Paryż 4285, Medyolan 2182 
Bruksela 4475, Kopenhaga 105758. Sztokholm 13425, 
Ghrystyania 100, Madryt 8350, Buenos Ayres 210, 
Praza 753, Búdapaszt 137 i pál- Zazczeb 419, Buka” 
reszt 810. Warszawa 0'69, Wiódeń 130. Austryackie 
stemplowane 0'90. ' 
. "= p O Q == 
Rozszerzenie agend gialdy gdańskiej, 
Gdańsk (PAT) Z dniem dzisiejszym weszły w ży» 
eje rozporządzenia w sprawie rozszerzenia działal- 
ności giełdy gdańskiej, Na mocy tych rozporządzeń 
giełda rozszerza swoją działalność na zboże, nasioa 
na, nawóz, paszę, cukier, melaasę. drzewo, śledzio, 
towary tekstylna, chemikalia, frachtnwanie okrętów 
oraz na spółki medycy jne i ubcezpiaczeniowe, 


Polskie stow. W MAE ila żeglugi | na Mile, 


Ghicaga (Fast Express) Zawięzało się p™- 
skie Stowarzyszenie, mające na celu uregulo- 
wanie i podniesienie żeglugi na Wisle, Kapitał 
Stowarzyszenia wynosi cbecnie 50 tysęcy dor 
larów, a może hyć podniesiony do 200 tysięcy, 


BEZ | 


Górnego Slaska 


Polska 
NIE BĘDZIE POTĘZNA i SZCZESLIWA 


Plebiscyt na Górnym Sląsku 
wymaga jedności i ofiarności całego 
NARODU. 

Składaicie ofiary na piębiscyt! 
Czyś zrobił co dia plebiscytu ? 


Ruch gie 


w stozinku do oneg PETZ 
krakowskiej był wszorsi n 
giv poprawila | naozśł 


Tow, handl. 


je 
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Czas odnowić 
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„GONTEC. KRAKOWSKI" Nr. GL. 
» PrE aE 
GE 5i RR Hh: PRAETE: T! FIE Mir tttr ih p dhh TT ABC irękył PARIE H i aaa 
BE sai i a w spraw'ch ogloszeń zupełnie H a OS p HA l lodain cia GA Oddział dla oxioszeń otwatry Où godz. A—1 i od 4—7, 
tp tede! Leznłatnie w Admicisuacyj, kraków, adw o 3. |T JH Ceny ovłoszeń umieszczone są w naołówku. 


EE ii TRETE AR 


RE: CET PREF E a TER PH 
%%442990410649)0564! 


W: kory l 
i RI Ni i | i Vanop’ ; j i 
ADU Mg" z wWsżne dla Spółdzielni i kupców? I Anerykeiskie maszyny do pisenia 


pes SZU: R Większy transport najnowszego systemu 
ŚLEDZIE NORWESKIE 


złożonego z 1. 2 lub 4 po- A tanio do nabycia u firmy 3317 
koi i kuchni za sowitem wy- | SĄ Weissmann, Kraków | 
Wyłączne zastępstwo nurweskiego Syndykatu śledzi 
otrzymał 


nagrodzeniem. Zgłoszenia pod | Ś4 a 

ARE jj ua — S | Berka Joselewicza 19. Telefon 3182. 
„wiązek Ekonomiczny 

mólek rolniczych w Krakowie 

ui. Wiżina 8. 


hali BĘ. > ||. 
{HSE KUPIĆ młyn wodny lub | ZĘ 
turbirowy albo inny. Zgo- 
Geny konkurencyjne. Towar gotowy zaraz Go wysyłki Z Maya- 
zynów w Gdańsku lub w Krakowie. Warunki na przesyłki wa- 


PEER PEC piryt: 


szenia do Rudolfa Wojasa, 
wieś Podolany p. Gdów, Ma- 
łopolska, 2201 | 


GUGIONY dokument woj- 
skowy na nszwiszn Sta- 

nisiaw Machowskiunieważni: 
| PERO BE” aii 


Portrety | 


i Motor ropewy ‚Diesla‘ 
20 H. P, nowy 


ma zarsz do sprzedania 


Import & Eksport towarów żelaznych i narzędzi 
stalowych, artyknłów technicznych i maszyn 


dostarczy 
AUSTRO-DAIMLER Akce. Tow. Motorowe 
Główne biuro sprzedaży 
Kraków, ulica św. Gertrudy 2, 3292 
zoscczanzs-zanScaaE a 2..2200000006 


z branży żelaznej i maszynowej $ 
poszuzuje ? 


A, M. XIERSKI I SKA $ 


każda Ę 7 gonowe podaje Ekspozyiura Zwiazku w Gdańsku, Kohien- ° 

i Paa o 2. E4 markt 7, na mniejsze ilości Centrala w Krakowie. 3334 A. a A 1 K x pe odp. 
zapa Porigiawi day agh ORA i PASTWA 
Karas m E CZRUWA E RTR O” |q000000000 Za sKiAdU 00055003 
Kraków, ulica Czarnowiejska 5. lg A Aida | ja Dai 3 
Uran aae | większa Ilość _, HURTOWNY SKŁAD Automebili osobowych ; 

z «ga n a 

OBUWIE GONTOW PAPIERULITERTURY |: Automobili ciężarowych 3 
WYKWINTNE WYKONAMIE orar tutek i kibułak cygareto- Motorów do kolałek polnych Ę 
el a sl. sw: żę zaraz Ey wych marki „SOLAŁIEC i innyti 3390 u J í 3 
Ska pod B uro sprzedaży i za- Ska z ogr, por. Kraków, kizywa s, | AGOI BRANDSTATTER, Bielsko, Śląsk. Pługów motorowych 3 
muw.ań a | mm a e o a e e e Rowerów a 
Aż a Wn $ 
i typów Daimier-Puch-Fiat 3 
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Lwów, ul. Kopernika 4. 3359 © 


b e Şe 


wg ESA =: ETEN SERNIK M cie) 
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Kalke inaszynową 


pierwszej jakości w kartonach po 100 arkuszy 


Fra 


ZIEM 1 | odda a a Aaa 0 bd 7 kóf 


wysyła stale do wszystkich biur i urzędów firma 


„Swiatopeik*, Kraków, Grodzka 15. 
Tel, 220. 
Cena za karton 180 Ma.p. loco stacya 


Ploitra Benoit 


POLSKI cogs Ali | TAJEMNICE SAHARY 


romantyczna i fantastyczno-przyrodnicza powieść, 


odbiorcza, mniejsze par partye za zaliczką, 5381 Wykonuje transporty własnymi wagonami | pełna zajmujących przygód, nagrodzona przez Aka- 
pł => za -=<— „a w relacyach : i demię Francuską 
ZAKŁAD KRAWIECKI Gdańsk - Rumunla - Austrya - Włochy = Polska r M. aebiance 


STROJOW DAMSKICH 


W. PIETRUSZKI, KRAKÓW 


ULICA SZCZEPANSKA 7 3312 


m 5 Człowiek, który powrócił 
i z tamtego świata 


romans, pelen tragicznych przejść, przedstawiający p 


Informacyi udziela Oddział transportowy 
„Polskiego Globu“: 


Kraków, plac Maryacki 9. Tel. 87. U 


4 tudzież oddziały: Kraków, ul. Potecklego 3, Warszawa! zjawiska ze Świnia medyumizmu i spirytyzmu, 
MA ZASZCZYT ZAWIADOMIC, ZE OTWORZYŁ ul. Ś-to Krzyska 32, Gdańsk, Piallerstadt 35, Lwów, wplątane w świat zbrodni i miłości. 

DZIAŁ DLA PANUW. Pwt TO Wet! gt T Pia (| Dla prenumepatorów „Gońca Krakowskiego“ cena pre- | 
WYKONANIE WZOROWE t PJNKTUALNE. wniaj Gotdlyst & Co). Ekspozylury: w Oświęcimit, Teze- młowa obydwóch książek wynosi tylko 50 marek, 
DOBURUWE MATERYAŁY NA SKŁADZIE. wie, Podwołoczyskaćh Śnietynie | Brodach. 3328 z przesyłką pocztową 56 marek. 

Som ZEE. A E m- BEES PRINZ NKK S WEN = EA" 


uina APINA Spółki Akcyjnej „CERATA“ w Warszawie 


komunikuje, że dla wygody Kiienteli 
otworzył w dniu 22-go lutego b. r. 


NURTOWKY SKŁAD FABRYCZNY 
W WARSZAWIE, PRZY UL. DŁUGIEJ Nr. 21. TEL. 167-17. 
CERATĘ MESLOWĄ, STOŁOWĄ, WOZ. 


KOWĄ do ceów sanitarnych, oraz 
lapenn OBRUSY GERATOWE różnych wielkości 
wi sh 


Towar dobrocl pierwszorzędnej nieustępujący najlepszemu zagranicznemu 
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